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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Lwów d. 26. maja. 


W sprawie naftowej telegrafują z 
Jasła d. 25. bm.: „Wobec niechęci i trudności, 
z jakiemi delegaci Towarzystwa naftowego spo- 
tykają się w sferach rządowych, przemysłowcy 
naftowi naszej okolicy porozumieją się z prze- 
mysłowcami wschodniej części kraju, w celu 
wysłania do Wiednia wielkiej deputacji krajowej, 
któraby w Kole polskiem i w rządzie sprawę 
poparła, a w razie potrzeby przedłożyła ją także 
samemu cesarzowi.“ 

Zdaje się, że pomyślny obrót dla naszego 
przemysłu naftowego wywoła wynik ankiety rze- 
czoznawców, którą na niedzielę zwołała komisja 
cłowa Izby posłów, a do czego znakomicie się 
przyczynił memorjał, przesłany przez prof. R a- 

ziszewskiego, kilkakrotne wywody p. 
Szczepanowskiego, tudzież pytania sta- 
wiane przez posłów pp. Abrahamowicza, 
Wysockiego i Chamca. 

Dokładnego sprawozdania z tej ankiety nie 
napotykamy nigdzie. Ogólny zarys podaje kore- 
spodent Czasu: 

„Przebieg dzisiejszej ankiety był nierównie 
pomyślniejszy, niż to zwykle bywa. Rzut oka ne 
całe obecne położenie industrji naftowej w Au- 
strji, wypowiedziany z wielka wymową przez p. 

zezepanowskiego, był nader pouczający dla obe- 
enyth członków parlamentu, z których mewielu 
miało przedtem sposobność obeznać się zbliska 
z tą sprawą, a chociaż w dalszym ciągu nastą- 
piło to, co w podobnych wypadkach jest nieuni- 
knionem i obszerna wywiązała się dyskusja, nie 
bez ostrych polemicznych zwrotów, to jednak 
nie można zaprzeczyć, iż po dzisiejszej ankiecie 

ozostał rezultat dodatni. Dotychczas wielu człon 

ków komisji nie dawało wiary twierdzeniom, 
choć z ust poważnych wychodzącym, że przywóz 
mięszaniny ciężkich olejów z destylarń odbywa 
się z Baku do Rjeki w rozmiarach coraz wzra 
stających i że konkurencja ta szalbierska zagra- 
ża ostateczną zagładą kopalniom i destytarniom 
galicyjskim, a już teraz skarbowi austrjackiemu 
Ogromne przynosi szkody. Te fakta zostały skon- 
statowane i wszełka pod tym względem wątpli- 
wość została usuniętą. 

„Dalej skonstatowano, że jeżli ten stan rze- 
czy potrwa i sfałszowany olej będzie mieć tak, 
jak dotychczas, za minimalną opłatą swobodny 
wstęp do wspólnego z Węgrami obszaru cłowego, 
to podwyższenie cła nie wystarczy dla ochrony 
produkcji galicyjskiej, że zaś, gdyby importowi 
fąłszowanego oleju położono tamę, industrja naf- 
towa w Galicji może się obejść beż podwyższe- 


kia, pan maca 


Ludwik Nabielak. 


kzdwik Nabielak, opowieść historyczna przez Wła- 
ysława Zawadzkiego, Lwów, nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 1886). 


Ileż to genjalnych, pięknych i szlachetnych 
postaci wydało to pokolenie, które przed pięć- 
dzigsięciu kilku laty fala rewolucyjna rzuciła Za 
brzegi kraju, na dożywotnie tułactwo! Do naj- 
piękniejszych należy postać Nabielaka, która 
dzięki książee p. Zawadzkiego, staje przed nami 
jak żywa. Nabielak nie był z liczby osób, zaj- 
mujących pierwszorzędne stanowiska w emigra- 
cyjnem kole, nie jaśniał genjuszem, ani wysoką 
godnością wojskową lub cywilną, nie był ani 
wielkim poetą, ani prorokiem, ani dyplomatą, 
ani publicystą, ani jenerałem. Pomimo to jednak 
postać jego niezmiernie zajmująca, bo jest on 
typowym wychowańcem ducha swego czasu: z0- 
stawał „w bliskich stosunkach ze znakomitymi 
przedstawicielami swej epoki; na jego duszę 
wrażliwą zlewały się wszystkie ważniejsze pra- 
dy współczesne i ze zdrowego materjału urobiły 
charakter tak piękny, że Mu Z rozkoszą przypa- 
trywać się można. Powiedziałbym, z większą 
rozkoszą, aniżeli postaciom naszych wielkich 
wieszczów. W tych bowiem nurtuje pierwiastek 
demoniczny, właściwy naturom „genjalnym, eks- 
trakt wygórowanego indywidualizmu, świadczący 
o wielkiej potędze pewnych władz umysłowych, 
ale nadwerężający równowagę charakteru: ztąd 
„postacie te, choć tajemniczością swej głębi po- 
ciągają ku sobie, nie budzą harmonijnego wra- 


żenia, takiego właśnie, jakie budzi postać Na- 


bielaka, 


Ludwik Nabielak urodził się w Galicji w r. 


1804. Rodzina jego, prawdopodobnie szlązkiego 


pochodzenia, pisała się dawniej Nabieleg i do- 
a 


piero Ludwik, w szkołach będąc, a dowiedzia- 
wszy się o istnieniu na Litwie rodziny Nabiela- 
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ształcenie wojskowe jednorocznia- gdyby się dostał w ręce wojska węgierskiego ;|kierunku politycznym i 2 socjalistów Cipriani i 


nia cła. Nakoniec skonstatowano, że jest sposób |zić wyk cZNnIa- 
łatwy i niezawodny, sprawdzenia w przeciągu|ków, aby wymogom słażby praktycznej więcej 
dwóch godzin, czy olej importowany pod przy-jodpowiadało, tudzież jakby pobudzić ochotę do 
braną nazwą ropy jest rzeczywiście surowcem, | osiągnięcia stopnia oficera rezerwy. Powodem 
czyli też mieszaniną. Co do tego ostatniego | mają być niezadowalające co do ilości i jakości 
punktu, stanowiącego szkopuł główny w dotych- wyniki wojskowego wykształcenia jednorocznia- 
czasowych a niejednokrotnie ponawianych roko- |ków, zwłaszcza w latach ostatnich. 
waniach między reprezentantami rządu a Wy- 
słańcami gal. Towarzystwa naftowego, poparł p. 
Szczepanowskiego bardzo skutecznie prof. Lieben, 
wielka w tych rzeczach powaga, naczelnik głó- 
wnego laboratorjum chemicznego, członek aka- 
demii umiejętności, człowiek nietylko dla rozle- 
głej wiedzy, ale także dla niezawisłości zdania 
szanowany powszechnie. 
„Zdawałoby się więc, 
znacznie naprzód posunęła sprawę i ugładziła 
jej drogę do pomyślnego rozwiązania. Tryumf 
jednak byłby w tej chwili przedwczesnym. Nim 
jeszcze rozeszła się ankieta, już między posłami 
pojawiła się troska, co na to wszystko powie 
nasz syamski bliźniak, a raczej masz polski do 
szabli i do szklanki bratanek, tak bezwzględny, 
tak twardo przy swoim zysku stojący, a nawet 
wobec ropy naftowej trzymający się zasady ce- 
sarza Wespazjana: non oletl“ 
Szczegół jednak może najważniejszy napo- 
tykamy w następującym telegramie: „Kiedy po- 
seł Chamiec na posiedzeniu komisji celnej in- 
terpelował, dlaczego rząd toleruje przemytnietwo, 
reprezentant ministerstwa skarbu p. Baumgarten 
odpowiedział. iż destylatorzy w dobrej wierze 
zamawiają surowiec, a otrzymają falsyfikat (!!), 
że przeto nie można ich za to ścigać w drodze 
karnej. Obecnie, gdy destylatorzy sami przy- 
znali, że sprowadzają falsyfikat, owa „dobra 
wiara* ustaje, i rząd ma wszelką podstawę do 
zapobieżenia przemytnietwu.* 

Ponieważ wiedeńscy destylatorzy na konferencji 
rzeczoznawców przyznali, że zamiast surowego 
oleju skalnego, sprowadzają z Kaukazu zanie- 
czyszczony destylat, przeto Koło polskie na po- 
siedzeniu z d b. m. uchwaliło, wysłać dele- 
gację do ministra skarbu z żądaniem, aby nie 
czekając dalszego toku sprawy celnej, rząd bez- 
zwłocznie poczynił kroki celem zapobieżenia za- 
bójczemu dla przemysłu galicyjskiego przemy- 
tnietwu, do czego zresztą rząd na podstawie 
istniejącej taryfy był uprawniony i obowiązany. 


Z Bukaresztu d. 24. bm. donosi Polit, 
Corresp.: „Rząd rumuński chętnie by zrobił pierw- 
Szy krok ku odnowieniu rokowań względem no- 
wego traktatu handlowego, gdyby co do wywozu 


mał, 


że dzisiejsza ankieta 


Gdyby jednak Austro- Węgry 


najwyżej uprzywilejowanych co do Austro- Wę- 
gier, nie przeszkadzałaby Rumunii w zawarciu 
nowego traktatu. Zresztą jest nadzieja, że kore- 
spondencja zapomocą not, podjęta między rządem 
rumuńskim a posłem austro-węgierskim już po 
zerwaniu rokowań, doprowadzi do prowizoryczne- 
go przedłużenia traktatu į do ponowienia roko- 
wań traktatowych.“ n 

Dotychczas tajono te rokowania dyplomaty- 


urzędowe sprostowanie o oświadczeniach, jakie 
br. Kalchberg dał „Orientowi“, w końcu donosi, 


munii, ale że wydadzą 


litawskiego 
wiemy. 
sunków handlowych z Austro- Węgrami, 


ansie politycznej Rumunów do Węgrów. 


Z Serajewa donoszą, że wszystkie warstwy 
tamtejszej ludności złożyły się na to, aby przy- 
jać jak najuroczyściej arcyksięcia 
Albrechta w chwili przybycia do stolicy 
bośniackiej. Burmistrz miasta, Mustaj-beg Fadil 
Baszie, w przemowie powitalnej dał wyraz ży- 
czeniu ludności, aby jak najrychlej mogło speł- 
nić się przyrzeczenie, dane przez cesarza, iż od- 
widzi Bośnię. 


Na 24. bm. był prezydent Izby posłów, dr. 
Smolka, powołany do cesarza. Audjencja 
ta dotyczyła dalszego programu prac parlamen- 
tarnych, które jeszcze przed rozejściem się Ra- 
dy państwa mają być załatwione. Telegram u- 
rzędowy w tej sprawie donosi, że do tych spraw 
należy taryfa cłowa i wyjęcie zbrodni anarchisty- 
cznych z pod kompetencji sądów przysięgłych. 
Program, który myśmy podali w mumerze nie- 
dzielnym, jest podobno dokładniejszym. Zaraz po 
audjencji u cesarza, udał się dr. Smolka do pre- 
zydenta Izby panów, hr. Trautmannsdorfa, na 
naradę co do programu prać parlamentarnych. 


cłowego. 


Burdy peszteńskie 
wieczór, ale już nie studenci, 
wyprawić tego wieczora 
stęp domagał się tej owacji 
deputację do Tiszy z prośb 


go z Budzina. 


"4. na i Szalaja dał Tisza w sobotę 
Według doniesień wiedeńskich, centralna |się poprzód 
austriacka komisja dla Spraw przemy- 
słowych, która się zazwyczaj zbierała w lu- 
tym albo marcu, już się tego roku nie zbierze, 
natomiast mają być rychło w życie wprowadzo- 
nemi krajowe komisje dla nauki przemysłowej 
Według Militórzig., obradują obecnie w mi- 
nisterjum wojny nad sposobami, jakby przeobra- 


kładem poszedł ojciec i bracia. 
był leśniczym w dobrach hr. Alfreda Potockiego, 
zajmował zatem bardzo skromne stanowisko spo- 
łeczne, matka pochodziła z zamożnej rodziny 
Marynowskich, którzy w Rzeszowskiem posiadali 
majątek ziemski. Ojciec, wolterjanin , całe dnie 
przepędzający w lesie ze strzelbą i książką, któ 
ra w chwilach odpoczynku czytywał pod drze- 
r surowy dla dzieci, mało się troszczył o 
dom i pieniądze. Przeciwnie matka, pobożna, 
zapobiegliwa, była wzorem dobrej gospodyni i 
opiekuńczym duchem rodziny. Dom był ubogi, 
sześćdziesiąt złotych rocznej poni dr 
ja, nie pozwalały na Życle wne, 
aMi 2 będąc dzieckiem, wolał siedzieć 
aniżeli przebywać na szlache- 
Marynowskich, dokąd go 


swojem do Lwowa, zawarł Ścisłą, 
aż do grobowej deski przyjaźń. 


stadjach historycznych. Z drugiej strony i Na- 
bielak i Bielowski zostawali pod silnym wpły- 
wem świeżej, nowej poezji, która płynęła ku nim 
z litewskich lasów i ukraińskich stepów. 
Energiczna dusza Nabielaka , przejęta do 
głębi patrjotycznym duchem nowej poezji, rwała 
się do czynu i szukała odpowiedniego dla siebie 
pola. Znalazła je, gdy w r. 1830 wezwano Na- 
bielaka do Warszawy, do redakcji Dziennika Po- 


wem, 


przecież Ludwik, 
w swoim domu, 
eko-pańskim dworze 


i zabierano. j 
Sr a najwcześniejszej młodości wyrabiała się 


energia charakteru i siły fizyczne. 
Eri LBA dobre ku temu otwierał pole. 
(Ludwik, póki był mały, gonił za wiewiórkami 


a "wyższych, potem towarzy- 
na szczyty drzew mój myśliwskich i kiedy 


żując na żadne przeszkody i wpadł w sam śro- 


pierwszego ubił nie 
radość tak Męka, t 
życiu wtedy uściskał. 
R i AM jeszcze będąc chłopcem, uratował 
tonącą swoją siostrzyczkę Teklę. 

„Początkowa naukę szkolną p i Ą 
gowie, potem go matka zawiozła do gimnazjum 
w Rzeszowie, które ukończył w r. 1821. Nastę- 
pnie pojechał do Lwowa na uniwersytet. Nauki 
stały tam wówczas bardzo nizko, a profesorowie 
prawie wszyscy byli Niemcy. Ale podobnie jak 
w Wilnie, w owych czasach, tak i we Lwowie 
wszczął się między młodzieżą uniwersytecką ruch 
patrjotyczno-literaeki, na czele którego stał Wa- 
lenty Chłędowski. Młodzież pragnęła się sama 
kształcić w dziejach ojezystych, w literaturze 
swojej, I pod wpływem romantycznego wiatru, 
który powiał wówczas w naszej poezji, chciwie 
rzucała się do pieśni gminnej i ludowej poezji 


że go ten poraz pierwszy w | gorąca — uważały zm Święte i dobre, 
Umiał też wybornie pły: |chciała spełnić natychmiast i bez wahania. 
to Piotrowi Wysockiemu, który nie chciał, 
wojsko rozpoczynało ruch 
obierał w Gło- 


męstwo okazane w tych bity 
AAA krzyża virtuťi militari i stopnia majora. 
“Zawód wojskowy Nabielaka 


bydła rumuńskiego dostateczne nstępstwa otrzy- 
O nowym traktacie handlowym, któryby się- 
gał poza r. 1891., mowy być nie może, w owym 
roku bowiem wygasają wszystkie takie traktaty 
Rumunii z innemi państwami, i co do odnowie- 
nia ich musi sobie Rumunia zachować swobodę. 
na traktat pięciole- 
tni przystały, to kwestja sformułowania prawa 


czne. Do tych rokowań odnosiło się widocznie, co 


że Austro-Węgry niczego nie zaproponują Ru- 
pewne ułatwienia dla to- 
warów, które już przed 31, maja były przezna- 
czone dla Rumunii, i „tym sposobem dadzą Ru- 
munii przykład, który sobje naśladować może, 
jeżeli ma dobrą wolę po żemu.* Czy rząd wę- 
gierski, jak to za warunek stawia wspomniane 
sprostowanie, przystąpił do tej, od rządu przed- 
pochodzącej propozycji, dotąd nie 


Grodnem uwagi jest, że fakt zerwania sto- 
i spo- 
sób, w jaki to uczyniły, przypisują we Węgrzech 


Wiener Zig. ogłosiła wczoraj trzecie rozpo- 
rządzenie przeciw Rumunii, zakazujące dowozu z 
Rumunii jarzyn, owoców, roślin i części roślin. 

Dalej ogłasza Wiener Zig. rozporządzenie z 
d. 24. bm., mocą którego tylko zwykłemu cłu 
podlegają te towary pochodzenia rumuńskiego, 
które według nowego rozporządzenia z d. 22, 
bm. dodatkowi ełowemu glbo cłu specjalnemu 
podlegają, ale według przedłożonych dowodów 
przed 28. maja zamówione zostały i w czasie 
między 1. a 10. czerwca b. r. przez austro-wę- 
gierską linię cłową przejdą. Kukurudza, przed 
23. maja zamówiona, która od 1. do 20. czerw- 
ca przejdzie tę linię, jest wolną od dodatku 


J AST z powodu jen. 
Jańskiego, ponowiły się jeszcze w poniedziałek 
l e tylko zgraja bo- 
sych terminatorów je wyprawiała. Studenci chcieli 
chorowód pochodniowy 
na cześć posła Ugrona, ale że znaddty ich za- 
€ í h także dla Tiszy, 
więc zaniechano zamiaru, ale uchwalono wysłać 
Jep a prośbą, aby się postarał o 
jak najrychlejsze usunięcie pomnika jen Hentze- 


Odpowiedź swoją na interpelacje pp. Ugro- 
bez zniesienia 
z klubem większości, aby nie od- 
wlekać sprawy do poniedziałku. Treść jej zga- 
dza się w ogóle z przesłanym nam telegramem. 
Tisza pozostawił interpelantom wolność repliko- 
wania, z czego też p. Ugron skorzystał, i wyka- 
zywał, że jen. Hentzi walezył d. 21. maja 1849. 
nie dla wawrzynów, ale aby ujść stryczka, któ- |ze stronnictwa- rząd 
ry go według praw wojennych czekał w razie, 


oE OWO ROP O UA 


Ojciec Ludwika | znakomitszym przedstawicielem tego kierunku 
poetyckiego wśród ówczesnej młodzieży lwo- 
wskiej i z nim to Nabielak, zaraz po przybyciu 

nierozerwaną 
i z 1 Bielowski, jak 
się zdaje, wywarł niemały wpływ na Nabielaka 
i bodaj czy nie koleżeństwo z nim było przy- 
czymą późniejszego zamiłowania Nabielaka w 


ków, zaczął się pisać Nabielak, a za jego przy- | pobratymcezych ludów. August Bielowski był naj-|na Zachód, z początku do. Szwajcarji, gdzie w 
wszechnego. Pospieszył tam z radością, nie zwa- 
dek waru konspiracyjnego. Był w swoim żywiole, 
ideały jego miały się doczekać wcielenia, stał 
się tedy jednym z gorliwszych agitatorów. Ale 
i nie to było jego wea? rolą; był to nie agi- 
- rawach j dy | tator, ale rycerz w całem Znaczeniu tego słowa. 
aE c dźwiedzia, sprawił tem ojeu| To eo serce i głowa — Co prawda zbyt wówczas|w Paryżu i musiał on, na jakieś czas przynaj- 
to rękaj mniej, osiąść w Tuluzie. Młody, zdrów, pełen 
p energii, rwący się do pracy, skazany został „w 
a 
i rewolucyjny, owk 
czył gotowość zebrania garstki młodzieży cywil- 
nej, która pierwsza miała uderzyć na Belweder, 
on ją w istocie zebrał, 1 był jednym z pierw- 
szych, co tej brzemienne) wypadkami nocy 29. 
listopada wtargnęli do Belwederu, On' potem 
stanął na czele deputacji od młodzieży, doma- 
gającej się od Chłopiekiego niezwłocznego mar- 
szu na Litwę, on walczył pod Iganiami, Gro- 
chowem i Ostrołęką, gdzie został ranny, i za 
bitwach dosłużył się 


skończył się 
wraz z listopadowem powstaniem , razem z in- 
nymi udał się dwudziestopięcjoletni młodzieńiee 


oz a ji W — 
- 
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et. od wiersza. 


że zresztą Hentzi poległ nie w boju, ale gdy w|Costa, z których każdy wybranym został w 
przebraniu chciał umknąć. Pułk. Alnochowi za- |dwóch okręgach. Zwycięztwo Ciprianiego, który 
rzucał Ugron postępowanie barbarzyńskie. Odpo-| wyrokiem sądu skazanym był na galary i dotad 
wiedź Tiszy przyjęła tym razem cała Izba. się tam znajduje, wywarło wielkie wrażenie. Ir- 
Pierwszym wynikiem całej tej sprawy było, |rydentyści, o ile dotąd wiadomo, zostali w wy- 
że cesarzowa wyjechała z arcyks. Walerją z Bu-|borach pokonani, a pentarchiści stracili także 
dzina wprzód niż zamyślała, i już d. 24. b. m.|kilkanaście krzeseł. 
przybyła do Schönbrunn. W sobotę prosił Tisza W sam dzień wyborów, jak doniesiono tele- 
ochmistrza dworu cesarzowej, br. Nopczę, aby |grafieznie do kilku dzienników wiedeńskich, przy- 
Najj. Panią zawiadomił, że może wieczorem bę- jszło w miasteczku Trani, w Neapolitańskiem, do 
dą jakie hałasy, ale że nienależy zważać na nie. | krwawego starcia między wojskiem i robotnika- 
W samej rzeczy, jeden z żandarmów nadwor-|mi. Przed wieczorem zgromadzili się robotnicy 
nych przypatrywał się scenom na placu św. Je- |pod miastem i powrócili w trzech zwartych ko- 
rzego. lumnach, poprzerywawszy poprzednio druty tele- 
Dalej słychać, że jen. Jański już podał się |graficzne. Wojsko zastąpiło robotnikom drogę, 
do dymisji, a że nadto mają być przeniesieni do | musiało jednak ustąpić przed przeważna siłą. 
służby w armii jeneralni adjutanci cesarza, br. | Tłum robotników szerzył w całem mieście zni- 
Mondel i br. Popp, ta jednak sprawa ma sięgać |szczenie i podłożył w kilkku miejscach ogień. 
jeszeze owego czasu, gdy się zanosiło na wojnę | Gmach sądowy, urząd gminny, teatr i urząd cło- 
serbsko-bułgarską i cesarz zażądał przedłożenia |wy stały się pastwą ognia, kilka osób zginę- 
sobie stanu armii. Ci dwaj jenerałowie są w |ło w płomieniach. Rozbestwiony tłum dopuszczał 
sprawach wojskowych pośredniemi organami |się morderstw. 
między cesarzem a armią. 


Z Turynu telegrafują o licznych aresztowa- 


Parlament niemiecki rozpoczął w poniedzia- |niach z powodu knowań socjalisty- 
łek obrady nad podatkiem spirytuso-|cznych. Miano znaleźć tajną drukarnię socja- 
w ym. Udział posłów był mały. Ks. Bismark nie listyczną a w jednej z piwnie znaczną ilość rę- 
pojawił się w Izbie. cznych granatów. Liczba uwięzionych dochodzi 

Minister Scholz oświadczył, że rząd uważa |do 120. 
jeszcze zawsze nieprzyjęty przez Izbę projekt o 
monopolu spirytusowym za najlepszy, a jeśli no- W Paryżu odbyły się w niedzielę, jako w 
we projekta przedkłada, to tylko dlatego, aby u- |rocznicę upadku komuny, demonstracje 
względnić życzenia Izby. Obecnie może tylkojróżnych grup socjalistycznych na 
kombinacja podatku konsumcyjnego z podatkiem | cmentarzu Pere-Lachaise. Przebieg ich był dość 
od naczyń zacierowych dać możność podniesie- |spokojny, a udział publiczności mniejszy, niż lat 
nia dochodów państwa. Podatek konsumcyjny ma | poprzednich. Wywieszono czerwone chorągwie 
być do trzech lat stopniowany; ciężyć on będzie|i wypowiedziano kilka mów podburzających, po- 
przeważnie na detajliście i szynkarzu, W intere- |czem policja bez żadnego oporu chorągwie re- 
sie rolników uwalnia projekt od podatku 10-pro- | wolucyjne skonfiskowała. < 
centową nadwyżkę objętości zacierowej, i ogra- 
nicza ilość gorzelni do dzisiejszej ich liczby. 


] 3 Wedle wiadomości, dochodzą scho- 
Poseł Richter nazwał przedłożenie „u- dniej Rumelii, odniósł rząd yie Es 
stawą do szerzenia zarazy wódczanej i pomno-|przy wyborach do  sobramia. Ne siedm 
żenia wódczanej nędzy,* i radzi ironicznie, aby okręgów wyborczych wyszli w sześciu rzadowi 
z dochodów nowego podatku utworzono rządowe kandydaci, w jednym zaś zwyciężyła opozycja. 
schronisko dla pijaków, gdyż wódka będzie droż- | wy innych okręgach przyjdzie do wyborów ści- 
szą i gorszą. Mowca nie sądzi, ażeby prócz „na- | ślejszych. Agitacja wyborcza była tak żarliwa, że 
cjonałliberałów,* którzy się właściwie powinni | przychodziło do bójek, ciężkich obrażeń ciała. s 
nazywać „mnożycielami podatków,“ mógł kto- |nawet i zabójstw. . 
kolwiek inny w lzbie godzić się na projekta 


rządu. Zresztą państwo nie potrzebuje wcale tak ZZ—_ 
znacznego podniesienia dochodów, bo ani budo- . i 

wa kanałów, ani ustawy antipolskie nie są wcale Publiczne składy a Bank krajowy. 
usprawiedliwieniem wyższego żądania. Nie nale- y 


żałoby zresztą dążyć do reformy podatku spiry- 
tusowego, nie wnosząc równocześnie obniżenia 
cła na najniezbędniejsze artykuły żywności. 0-|wego ziemskiego, całkiem dojrzały już w 
graniczenie liczby gorzelń jest wprost niesły- |r, 1827, został urzeczywistniony dopiero w roku 
chanem. Przedłożenie jest tylko wstydliwym po-|1841, mimo licznych najpokorniejszych przedsta- 
wtotem do monopolu. Richter tłumaczy sobie | wień Stanów, mimo wydeptywania ministerjalnych 
naglenie ks. Bismarka tylko tem, że w przy-|i namiestnikowskich schodów przez najwpły- 
szłym roku czeka go znaczna podwyżka wyda- |wowszych w kraju ludzi, to wina była całkiem 
tków na armię. Liberalni posłowie nie mogą zaś |po stronie Wiednia, i tych czternaście lat 
dopuszczać obciążenia ludności, nie mogąc | zwłoki nieobciąża naszego sumienia. Jeżeli jednak 
ocenić potrzeb państwa. s , (myśl założenia krajowego zakładu dla kre- 

Windthorst ubolewał, że projekt wnie- |dytu rolniczego pod zwierzchniczym zarządem 
siono na schyłku sesji,i wniósł odroczenie całej| Wydziału krajowego i z gwarancją kraju na 
sprawy do jesieni, godząc się na uchwalenie |wzór czeskiego i szlązkiego zakładu, istniejących 
przepisów prowizorycznych. ; od r. 1864 i 1869, występująca u nas w r. 1873 

Dalsze debaty odroczono do dnia nastę-|a od r. 1875 obrabiana w niezliczonych ankie- 
pnego. tach, rozrastająca się potrzebą centralnego za- 
kładu kredytowego dla towarzystw zaliczkowych 

Przy wyborach do włoskiej Izby depu-|i szeregiem innych potrzeb wymagających orga- 
towanych odniósł zwycięztwo dotychczasowy | nizacji kredytu, jeżeli myśl ta potrzebuje oś miu 
gabinet ze starym Depretisem na czele. O iłe|lat, aż się ucieleśnia nareszcie jako Bank kra- 
można już zestawić wiadomości, będzie miał rząd|jow y, gdy ją podjął z zapałem marszałek Zy- 
zapewne 40 do 50 głosów większości. W Izbie |blikiewicz, i z całą energią i konsekwencją prze- 
zasiada przeszło 500 deputowanych; na 235, o| prowadził, to już, prócz niezwołania w r. 1879 
których wyborze dotychczas wiemy, wypada 131|sejmu krajowego, wina tej długiej zwłoki spada 
66 z umiarkowanej |na nasze Hamletowskie bezczynne deliberacje i 


owego, 
opozycji, 22 radykałów, kiłku o niewiadomym |brak stanowczości. * 


Jeżeli projekt Towarzystwa kredy to- 


Towarzystwu demokratycznemu, którego człon- 
kiem był przez dwa lata, inną część obracał na 
dawanie lekcji języka niemieckiego i łacińskiego, 
z czego się utrzymywał. „Skąpe to było utrzy- 
manie, powiada biograf, niewystarczające nawet 
wraz z pobieranym żołdem na najkonieczniejsze 
potrzeby codzienne. Nieraz nie było za eo kupić 
obiadu. Ale młodość, połączona z hartem duszy, 
krzepiłu siły.“ Wszakże po niejakim czasie przy- 
szedł Nabielak do przekonania, że lekcje prywa- 
tne nie mogą być dostateczną podstawą mate- 
rjalnego bytu i że bez zabezpieczenia tego osta- 
tniego i ulubiona praca jego nie będzie się mo- 
gła skutecznie posuwać naprzód. Literackie wy- 
kształcenie. jakie otrzymał w kraju, nie było 
we Francji kwalifikacją do otrzymania jakiejś 
korzystnej posady. Popłaeało tam najbardziej wy- 
kształcenie techniczne, którego Nabielak weale 
nie posiadał. 

Ale nie nie było niepodobnem dla człowie- 
ka, który nie dla frazesu, ale z głębi przekona- 
nia zapisał był w swoim tuluzańskim dzienni- 
czku: „Cokolwiek przypadnie, niechaj zawsze bę- 
dzie za godło: Wytrwałość, wytrwałość i jeszcze 
raz wytrwałość!* Nabielak postanowił zostać te- 
chnikiem, nie zrzekając się bynajmniej w przy- 
szłości owej pracy historycznej, którą niejako po- 
ślubił; i owszem, techniczna nauka miała być 
niejako posagiem dla owej ukochanej pracy. Zre- 
sztą być może, że sama gabinetowa praca nie- 
zdolna była pochłonąć A ew sił wrących 
tej silnej natury. Dość, że Nabielak, liczący już 
około 86 lat, postanowił wstąpić do szkoły gór- 
niczej w Paryżu. Aie wstąpić do niej od razu 
nie mógł, trzeba się było odpowiednio przygoto- 
wać; udaje się tedy do Montpellier na dwa lata, 
i tam się ćwiczy w naukach przygotowawczych 
a następnie przez trzy lata, 1841., 1842, i 1848,, 
to jest, licząc już lat pod 40, zasiada na ławie 
szkolnej, jako jeden z najgorliwszych i naj 

z: +, wszych 1 najzdol- 
niejszych uczniów szkoły górniczej, 


Dr, J. Tretiak. - 
(D. n.) 


cichem ustroniu Mariahalden, nad jeziorem Zu- 
rychskiem, leczył się z ostrołęckiej rany, potem 
do Francji. Ale ezynna jego natura ani na 
chwilę nie mogła pozostać bez zajęcia; gdy nie 
mógł już służyć narodowi jako żołnierz, zwrócił 
się do pióra i jeszcze lecząc się z rany, zajmo- 
wał się wraz z pewnym Niemcem, Wernerem, 
przekładem Grażyny i Zamku Kaniowskiego na 
język niemiecki. Następnie dostawszy się do 
aryża postanowił wykonać zamiar oddawna po- 
wzięty: napisanie historji konfederacji barskiej, 
ku czemu biblioteki paryskie obfity podawały mate- 
rjał. Temat ten teraz po upadku powstania szcze- 
gólnie go pociągał, bo „konfederacja barska, oto- 
czona aureolą tylu poświęceń, z najczystszej mi- 
łości ojczyzny płynących, była niejako pierw- 
szym wyrazem owego protestu, którego dalszym 
ciągiem były wszystkie późniejsze walki.“ Ale 
Nabielakowi nie chodziło o napisanie pamfletu, 
któryby dał ujście wezbranym uczuciom patrjo- 
tycznym; nie, chciał on opracować dzieje konfe- 
deracji z całą Ścisłością krytyki historycznej i 

zostawić narodowi swemu pomnikowe dzieło. 
Na nieszczęście, nie pozwolono mu mieszkać 


tej obrzydłej Tuluzie* na bezczynność, która go 
niesłychanie dręczyła. Wówczas to, pragnąc czas 
swój ezemś wypełnić, pisał pamiętnik z owych 
dni „bez barwy, bez żadnego koloru, bez wspo- 
mnienia na przyszłość.“ Młodego i dzielnego wo- 
jaka wabiono do towarzystw miejscowych, na za- 
bawy i bale, chciano swatać, ale Nabielak, choć 
zabawą i pięknemi oczami „bynajmniej nie gar- 
dził, myślał tylko o swojej pracy i tęsknił do 
Pary Wreszcie w 1834 r. wyjednano mu pozwo 
lenie powrotu do Paryża. Wystarawszy się 0 
wstęp do archiwów ministerjalnych, przez kilka 
lat z tych bogatych źródeł czynił wyciągi do 
konfederacji barskiej. Całego czasu swego nie 
mógł na tę pracę obrócić; część jego poświęcał 
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ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
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ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 

dniu Otto Maass, (Haasenstein & Voglar) nr. 10. 
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- Jedną ze spraw, które były dojrzałemi Bóg 
wie kiedy, co do których niema prawie różniey 
które uważało się za „naglące* przed 
to nie mogą 
bezsprzecznie 
sprawa publicznych składów w kraju 


zdania, 
dekadą i więcej, a które 
ujrzeć światła dziennego, 


mimo 
jest 


naszym. 


Konieczność założenia składów zbożowych 
podniosła Izba handlowa lwowska już w r. 1871, 


wiec kupców lwowskich w r. 1872. 
Upływa parę lat, 


dróg, 
zboża 


Galicja jest tylko 
rosyjskiego i rumuńskiego, 


iny, Besarabii, Mułtan 
towarzystwo gospodarcze bierze w r. 1876 spra 
wę w rękę. Na walnem zgromadzeniu  poleciło 
Towarzystwo sprawę tę swojemu komitetowi. 
Komitet powołał do współpracownietwa Izbę 
handlowa, zaproszono reprezentanta Wydziału 
krajżwego, Rady miejskiej, powstała komisja 
mieszana z dziesięciu. 

Obrady głębokie i wyczerpujące, rodzi się na- 
reszcie z tego aż — trzy petycje do sej- 
mu, od Towarzystwa rolniczego, od Izby han- 
dlowo-przemysłowej i od owej komisji miesza- 
nej, wszystkie trzy imponujące harmonią i zgo- 
dą pojęć, stanowczością postanowień. Wszystkie 
trzy są je” -miące i kulminują w żą- 

i raczy przyjąć na kraj gwa- 

. ".anie kapitału zakładowego, 

„budowanie składów zbożowych 

owie do wysokości 6000 złr. w. a. ro- 

„nie. Zarząd miałby zostać na razie przy 

reprezentacji Towarzystwa rolniczego, Izby han- 

dlowo-przemysłowej, Wydziału krajowego i Rady 

miejskiej stołecznego królewskiego miasta Lwo- 

wa. Towarzyszy petycji memorjał o składach 
zbożowych profesora Pilata. 

W kwietniu 1876 sprawa przychodzi przed 
Izbę sejmową. Poseł Smarzewski jako spra- 
wozdawca komisji goraco popiera, podnosi wszystko 
co przemawia za potrzebą składów zbożowych w 
Galicji i we Lwowie, upadek handlu zbożowego, 
niemożebność rozwinięcia się tegoż bez magazy- 
nów na gotowy towar, bez instytucji warrantów. 
Jednakowoż petycje są tak niedojrzałe, 
że komisja nie może zalecić sejmowi uwzglę- 
dnienia petentów. Ządają 6.000 złr. gwarancji 
kraju od połowy potrzebnego kapitału do zbudo- 
wania składów. Licas na to, że sejm zagwaran 
tuje amortyzację 100.000 złr., drugą połowę 
100.000 złr. weżmie na siebie gmina. Ale to 
dopiero mniemanie. Petenci sądzą, że gwarancja 
ta czysto idealna, moralne poparcie, i nie będzie 
zrealizowaną. Komisja nie może patrzyć tak ró- 
żowo i uważa ją za materjalne obciążenie kraju. 
Przedewszystkiem sejm musi wiedzieć komu 
daje gwarancję. 

„Na ideę samą nie daje się gwa- 
rancji, mówi poseł Śmarzewski, wcielenie tej 
idei, to jest organizcja, stanowi o wartości ca- 
łego przedsiębiorstwa. Trzeba sejmowi wiedzieć, 
jakie obowiązki to przedsiębiorstwo przyjmuje na 
siebie wobec interesentów, jakie prawu wobec 
nich mieć będzie, kto więc będzie zawiadywał, 
kto odpowiedzialność ponosić itd.“ Więe „chcące 
dać moźność tej myśli, żeby dojrzała, w nadziei 
że ci co działanie zaczęli, potrafią je do pomyśl- 
nego skutku doprowadzić,* komisja zaleca ode- 
słanie napowrót projektu Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i zdaniaj sprawy, co też sejm 24. 
kwietnia 1876 uchwala. 

Odtad sprawa wpadła w wodę. Wydział kra- 
jowy już w czerwcu 1876 wezwał ową mieszaną 
komisję do przedłożenia szczegółowego planu u- 
rządzenia składów zbożowych we Lwowie, pono 
wił wezwanie 18. października 1876, oraz 5. 
grudnia 1876, zawsze bezskutecznie. 

Owa mięszana komisja wystosowała pismo 
do reprezentacji stołecznego miasta Lwówa dnia 
6. grudnia 1877. i doniosła o tem wraz z odpi- 
sem onego pisma dnia 9. maja 1878., zawiada- 
miając, że nieomieszka donieść o odpowiedzi 
gminy miasta Lwowa. Dalszej wiadomości nada- 
remnie oczekiwano w Wydziale krajowym. Spra- 
wa wpadła w wodę. Była ta sprawa podnoszoną 
znowu w r. 1879 na ankiecie, zwołanej przez 
namiestnictwo, która się odbyła w marcu pod 
przewodnictwem JE. hr. Alfreda Potockiego, ale 
i ta ankieta skończyła się na „zasadniczem uzna- 
niu* ważności i pożyteczności utworzenia skła- 
dów zbożowych we Lwowie. 

Dopiero w r. 1886 odezwała się znowu. Ko- 
misja dla VII. międzynarodowego targu zbożo- 
wego, wysadzona z ramienia Towarzystwa go- 
spodarczego, obradowała nad tą sprawą i posta- 
wiła ją na porządku dziennym obrad konferencji 
handlowej podczas zjazdu z okazji międzynaro- 
dowego targu zbożowego. Większość komisji zde- 
cydowała się tylko na poddanie pod uchwałę te- 
oretycznego czy zasadniczego twierdzenia o na- 
glącej potrzebie publicznych składów, mniejszość 
chciała konkretnego postulatu. Konferencja han- 
dlowa przyjęła obydwie rezolucje, zasadniczą, po- 
stawioną przez p. Bodyńskiego i konkretną, po- 
stawioną przez dr. Rutowskiego, ażeby komitet 
wykonawczy wziął sprawę w rękę, zawezwał do 
współdziałania zarządy kolei Karola Ludwika, 
Czerniowieckiej i Państwowych, instytucyj ban- 
kowych, gminy i Wydziału krajowego. 

Sprawa ta w komitecie Towarzystwa gospo- 
darczego została „uproszczoną*. Porzucono myśl 
wciągnięcia kolei, banków, gminy. Wniesione do 
sejmu r. 1885-6. petycje Towarzystw gospodar- 
czych i konferencji handlowej przekazano komi- 
sji gospodarstwa krajowego. „Skoro dotąd ani 
reprezentacja miasta Lwowa, ani żadna inna z 
instytucyj w tej sprawie interesowanych, nie wi- 
działa możności zajęcia się utworzeniem składów na 
własną rękę, a rokowania w tym celu nie do- 
prowadziły do pożądanego skutku, mówi sprawo- 
zdanie komisji gospodarstwa krajowego (sprawo- 
zdawca p. Augustynowicz) jedyną drogą 
jest wprowadzenie w życie publi- 
cznych składów zbożowych za po- 
Średnictwem Banku krajowego przy 
materjalnej pomocy tej gminy, gdzie składy zbo- 
żowe mają być założone." 

Sejm uchwalił d. 23. stycznia 1886. na wnio- 
sek komisji: „a) Poleca się Wydziałowi krajo- 
wemu, aby wszedł w rokowania z Bankiem kra- 
jowym i przedsięwziął co należy celem wprowa- 
dzenia conajrychlej w życie publicznych składów 
(entrepots) z prawem wydawania listów składo- 
wych (warrants) na podstawie rozporządzenia ml- 
nisterjalnego z d. 19. czerwca 1866. W razie po- 
trzeby zasiłku z funduszu krajowego lub gwa- 
rancji ze strony kraju, przedłoży Wydział krajo- 
wy Wys. sejmowi na najbliższej sesji odpowie- 
dnie wnioski. — b) Poleca się Wydziałowi kraj., 
aby tenże poczynił starania u Wys. e. k. rządu, 
iżby w przyszłym układzie z Bankiem austro- 
węgierskim zastrzeżone zostało prawo lombarde- 
ką warrantów publicznych składów zbożo- 
wych.“ 


przyszły czasy pokra- 
c howe, potrzeba przypieka, handel zbożowy ze 
szkodą krajowtgo rolnictwa szuka sobie innych 
torem kolejowym dla 
tak jak była 
sto lat przegonem dla bydła stepowego z Ukra- 
i Wołoszy. Galicyjskie 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 27. Maja 1886. 


dów zbożowych z prawem wydawania listów skła- 
dowych, a w danym razie, 
przedłożyła projekt organizacji tychże składów. 

Dyrekcja Banku kraj. przedłożyła Wydziało- 


Zobaczmy, jak ta sprawa dzisiaj stoi. 


Opera polska we Lwowie. 


(x<) Sejm galicyjski wotując subwencję dla 
opery lwowskiej w kwocie 10,000 zł. uchwalił 
rezolucję, że na przyszłość tylko o tyle i w ta- 
kiej wysokości będzie subwencjonował operę — 
w jakiej gmina m. Lwowa przyczyni się do 
subwencji. Wydział krajowy zwrócił się więc o- 
beenie do gminy z wezwaniem, aby się oświad- 
czyła, wiele wstawi w budżecie na rok przyszły 
na subwencjonowanie opery. 

Sekcja budżetowa r. m. naostatniem posiedzeniu 
po wyczerpującej dyskusji uchwaliła wstawić na 
ten cel w budżecie kwotę 5000 zł. pod warun- 
kiem, że kraj na operę, dramat i komedję zawo- 
tuje kwotę dotychczasowa t. j. 10.000 na dra- 
mat i komedję a 10.000 na operę, oprócz pobie- 
ranych 4200 stałej subwencji z mocy przywileju 
Skarbkowskiego. 

Z uchwały sejmowej możnaby wnosić, iż 
sejm na przyszłość przyznawać będzie operze 
tylko tyle, ile miasto uchwali. Sekcja budże- 
towa, chcąc więc temu zapobiedz, postanowiła 
tylko pod warunkiem powyższym przyczynić się 
do utrzymania opery, a to w tym celu, ażeby 
subwencja została podwyższoną nie zaś uszezu- 
ploną. 

Nie wątpimy, że reprezenta ja stołecznego 
miasta jednomyślną uchwałą przychylisię do wnio- 
ku swej sekcji budżetowej,a temsamem da wyraź 
opinii całego miasta, że o ile środki materjalne 
na to pozwalają , należy popierać instytucję, 
która oprócz celów sztuki ma także na oku cele 
narodowe. 

Należy sobie uprzytomnić, że odmówienie 
subwencji dla opery byłoby nietylko klęską dla 
tejże, lecz naraziłoby na upadek całe przedsię- 
biorstwo teatrale, które dzisiaj, po wielu latach 
trwania opery nie mogłoby już zapełnić wszy- 
stkich wieczorów samą komedją i dramatem. 
Teatr lwowski, zajmujący dziś stanowisko pier- 
wszorzędne — stałby się teatrem maluczkim, 
prowincjonalnym, gdyby nie mając opery był 
zmuszonym na wzór krakowskiego teatru grywać 
zaledwie 3 lub 4 razy tygodniowo. 

Zresztą nie należy tej subwencji brać pod 
względem cyfrowym tak skrupulatnie. Należy 
zważyć, że przedsiębiorca terazniejszy pobiera- 
jąc 24000 uł. rocznej subwencji na przedsię- 
biorstwie tem tracił — wynika więc z tego, że 
subwencja była za małą, bo utrzymanie jakiej 
takiej opery pociąga za sobą nadzwyczaj wielkie 
wydatki. 

Pamiętajmy o tem, że teatr lwowski jedy- 
nym jest dziś w Polsce, który racjonalnie rozwi- 
jać się może. Teatr krakowski walczy od długie- 
go czasu z rozmaitemi przeciwnościami, teatr 
poznański choruje na brak funduszów, a system 
germanizacyjny i konkurencja teatrów niemie- 
ckich narażają go ciagle na smutną dolę; teatr 
warszawski zaś przechodzi teraz cięższe czasy 
niż kiedykolwiek. Z jednej strony starają się tam 
o zupełne zwinięcie opery polskiej, z drugiej 
znów jenerał-gubernator Hurko po przeróżnych 
nieudałych eksperymentach sądzi, że zapomocą 
teatru rosyjskiego zrusyfikuje Warszawę i króle- 
stwo Polskie. Od kilku dni występuje tam na 
seenie teatru Wielkiego trupa rosyjska, a półu- 
rzędowe Petersb. Wiedomos'i donosiły przed kilku 
dniami, że noszą się z myślą zaprowadzenia w 
Warszawie stałego teatru rosyjskiego. Na pro- 
wincji Królestwa też same eksperymenta. 

Nie wątpimy na chwilę, że eksperymenta te 
jak wiele innych, nie odniosą skutku; przyznać 
jednak potrzeba, że to wszystko chwilowo sztn- 
kę polską i artystów polskich na przykre naraża 
przejścia. Rada miejska, zastanawiając się nad 
tą sprawą, zrozumie więc niewątpliwie, Że tu 
idzie o cel patrjotyczny — o sztukę polską, ten 
głośny czynnik w naszym rozwoju duchowym — 
nie dozwoli narazić na cios śmiertelny teatru, 
gdzie sztuka ta znachodzi jeszcze najgodniejszy 
siebie przytułek. 


Kronika miejscowa | zamięjscowa, 


Lwów d 26. maja. 


* P. prezydent Dąbrowski złożył dziś z ude- 
rzeniem godziny 12 w południe statutem przepi- 
saną przysięgę do rąk namiestnika p. Zaleskiego. 
W sali ratuszowej zebrali się w komplecie radni 
m. Lwowa i wszyscy urzędnicy magistratu. 

Przed odebraniem przysięgi przemówił p. na- 
miestnik; przyrzekł opiekę rządu i swoje poparcie 
a zwróciwszy się do p. Dąbrowskiego oświadczył, 
iż nowy wybór jego jest najlepszym dowodem za- 
ufania i uznania za prawidłową gospodarkę miejską. 

Po złożeniu przysięgi, p. Dąbrowski w serde- 
cznem przemówieniu zapewnił, iż starać się bę- 
dzie wywiązać się z swych obowiązków jak naj- 
sumienniej, liczy w tej mierze na poparcie pp. 
radnych i opiekę rządn i prosił Rady o otoczenie 
magistratu swą życzliwością i opieką, Poczem 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. 

Cała ceremonia trwała zaledwie 10 minut. 
Zwykle namiestnik tylko przysięgę odbierał, tym 
razem po raz pierwszy przemówił przy takiej spo- 
sobności do prezydenta i Rady. 

Akt złożenia przysięgi przez wiceprezydenta 
p. Mochnackiego do rąk p. Dąbrowskie- 
go, odbyć się będzie mógł dopiero p>) powrocie 
p. M. z Wiednia. 


* Trudności paszportowe. Wedle doniesienia 
Czasu, osoby zmuszone interesami do odbywania 
częstych podróży za kordon, wystawione są teraz 
na niespodzianki paszportowe wcale niemiłego ro 
dzaju. Można mimo legalnego i wizowanego przez 
konsula rosyjskiego paszportu, spotkać się na gra- 
nicy z nakazem powrotn do kraju, jeżeli przy re 
wizji pogranicznej pokaże się, że upłynęło już 
Sześć miesięcy od daty wizy konsularnej. Nic na 
to nie pomoże, jak tylko postaranie się 0 nowy 
paszport i o nową wizę. Co pół roku trzeba po- 
wtarzać tę procedurę, jeżeli kto chce na pewno 
odbywać podróż za ko:don. 

t Karol Qksza Witaszewski Gosławski, z Ku- 
nina, inżynier-geometra, oficer artylerji byłych 
wojsk polskich z 1881 r. z dywizji Bema, za- 
kończył życie d. 17. b, m, w Starej Słupi, prze- 
żywszy lat 80. 

* Żałobne nabożeństwo za dnszę 4, p. Sewe- 
ryna Zamojskiego, urządzone staraniem artystów 
sceny lwowskiej, odbędzie się w sobotę dnia 29 
maja w koście katedralnym. 


Wydział kraj. 23. lutego br. wezwał dyrek- 
cję Banku krajowego, ażeby wzięła pod rozwagę, 
czy, ewentualnie pod jakiemi warunkami, Bank 
krajowy mógłby wziąć na siebie utworzenie skła- 


aby wypracowała i 


wi kraj. memorjał, ogłoszony w Gaz. Lwowskiej, 


* Koncentracja obrony krajowej. Ministerstwo 
obrony krajowej postanowiło, że w tegorocznych 
manewrach wezmą udział bataliony landwery: Tar- 
nów nr. 53, Rzeszów nr. 556, Kolbuszów nr. 56, 
Jarosław nr. 88, Przemyśl nr. 59, Sambor nr. 61, 
Stanisławów nr. 62, Stryj nr, 65 i Buczacz nr. 70. 


* Z Towarzystwa szpitala dla ubogich dzieci 
pod wezwaniem św. Zofii, Walne zgromadzenie od- 
będzie się w dniu 30. maja r. b, a w razie, gdy- 
by dla braku kompletu w tymże dnin zgromadze- 
nie do skutku przyjść nie mogło w d. 6. czerwca, 
w obu dniach o godz. l2tej w połndnie w ratuszu 
w sali radnych. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
z czynności komitetu za r. 1885. Udzielenie ab 
solutorjnm komitetowi Wybór nowego komitetu 
na dalsze 3 lata. Upoważnienie przez Walne 
Zgromadzenie celem zeznania skryptu dłużnego 
na zł, 10.000 na rzecz funduszu krajowego. Wnio- 
ski członków. 

* Minister rolnictwa przyznał Radzie szkolnej 
krajowej kredyt w sumie 840 zł. na koszta 
uzupełniającej nauki rolnictwa w szkołach lu- 
dowych. 

* Z Krakowa donoszą: W pierwszej połowie 
miesiąca czerwca spodziewanym jest w Krakowie 
przyjazd ministra oświaty p. Gaatscha dla nao- 
cznogo przekonania się co do budowy trzech pa- 
wilonów klinicznych, czwartego gimnazjum w Kra- 
kowie, reorganizacji instytutu akademii przemy- 
słowej itp. 

Katedrę prawa cywilnego, opróżnioną przez 
śmierć ś. p. prof. Zatorskiego, otrzymać ma poseł 
dr. Madeyski, który równocześnie z nominacją ma 
złożyć mandat poselski do Rady państwa i urząd 
rejenta w Brzesku, zatrzymując tylko mandat po- 
sła sejmowego. 

* Pożar. W Woli wysockiej, w powiecie żół- 
kiewskim, zniszczył pożar d. 19. b. m., mienie 10 
gospodarzy; nieubezpieczona szkoda wynosi około 
2800 zł.; ogień powstał z palącego się papierosa, 
rzuconego nieostrożnie koło stodoły. 


* Wycieczka do Podhorzec, zapowiedziana na 
6. b. m. a urządzana przez członków „Gwiazdy*, 
uda się niezawodnie wyśmienicie, Dotychczas 
zgłosiło się przeszło 100 uczestników. Za kolej i 
podwody płaci się od osoby tylko 2 zł. 50 e. 
Bilety zamawiać można w stowarzyszeniu ręko- 
dzielników „Gwiazda*, pod l. 7 ulica Francisz- 
kańska. 


* Z Towarzystwa groszowego otrzymujemy 
następującą odezwę : Szanownych członków Towa- 
rzystwa groszowego usilnie prosimy, ażeby chcieli 
pamiętać, iż termin wymiany puszek z centowemi 
ofiarami upływa w majn, i raczyli co rychlej ode 
słać swoje skarbonki. Przedewszystkiem zwracamy 
się z prośbą do tych, którzy zalegają z ostatniego 
kwartału, a już najusilniej prosimy o zwrot pu- 
szek tych członków, którzy od roku a nawet i od 
dawniejszego czasu zaniedbali, czy też zapomnieli 
wymienić swoje skarbonki. Towarzystwo groszowe 
mogłoby zasilać „Dom Pracy“ kwotą 1000 zł. 
rocznie, gdyby wszyscy członkowie chcieli pamię- 
tać o swoich skarbonkach. Obecnie zaledwie do 
800 zł. się zbiera a nieraz i mniejszą sumę wy- 
kazać tylko możemy, 


* W Krynicy otwartą została 23. b. m. stacja 
telegrafu, połączona z urzędem pocztowym. Na- 
czelnikiem stacji telegraficznej jest p. Lechicki. 


* W administracji „Gazety Narodowej“ złożyła 
dla sieroty po 6. p. Hieidenreichu: Jadwisia Ja- 
roszyńska l zł. 

* Na odbudowanie kościoła rzymsko - katoli- 
ckiego w Stryju nadesłał do adm. Gazety Narodowej 
Piotr Zbrożek z Rudek 2 zł. 


* Wyścigi konne w Galicji r. 1886. Tor lwow- 
ski, — Spis koni, mianowanych do d. 15. maja 
1886. Sobota d. 12. czerwca. — Bieg I. Nagroda 
dam. 1. hr. J, Baworowskiego, klacz kaszt. płni,, 
„Lady Manfred“, po Manfred-Hohenau od Harle- 
kinki (półkrwi). 2. Por. J. hr. Fiirstenberga, wa- 
łach gniady płnl. „Friseur“, 3 Tegoż samego 
klacz kasztanowata, pełnoletnia, „Boscotte*, po 
Laneret od Lotterie. 4. Tegoż samego klacz ka- 
sztan. 4-letnła „Cat“, po Roland-Graeme, albo 
Waisenknabe od Rosette. 5. Bar. O. Gagerna, e. 
k. jenerała wał. kaszt. 4-letni, „Rigoletto“, po 
Virgilius od Dolly-Varden. 6. Al, Garapicha, 
ogier gn, 4-letni, „Voltmar“, po Ostreger od 
Cuckoo. 7. Tegoż samego klacz gn. 6-letnia „Young- 
Pagode*, od Palmerston od Pagode. 8. Bar. Adama 
Heydla, klacz kaszt., B-letnia, „Callad*. 9, WŁ. 
Micewskiego, klacz gn. 4-letnia, „Salamy*, po 
Balfe od Kallu. 10, Kadeta W. Mikulego, wałach 
gn. płnl,, „Zawierzucha*. 11. K. Ochockiego, ogier 
gn. B-letni, „Gindżał* po Koralu od Dewotki 
(półkrwi), 12. Tegoż samego klacz gniada płnl., 
„Preciosa*. 13. Por. L. ks. Ponińskiego, klacz 
gn. pełnl., „Ladaco*, 14. Rr. J. Potockiego, wa- 
łach kaszt. O-letni, „Gentelman*, po Drum-Major 
od Elwiry. 150. Por. br. A. Skrbensky, wałach 
gn. 6-letni, „Boccacio II.*, po Digby-Grand od 
Miss-Buccaneer. 

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 700 złr. 1. 
Br. A. Heydla, klacz dereszowata, 3-letnia, „Sa- 
voja“, po Corsar od Margarity, 2. J. Krzysztofo- 
wicza, ogier kaszt., 4-letni, „Viking, po Corsar 
od Fortuny, 3. A. Mysłowskiego, ogier gniady 
5-letni, „Rawicz“. 4. Kaliksta Ochockiego, ogier 
gn. 3-letni, „Gindżał*, 6. Tegoż samego, klacz 
kaszt. 3-letnia „„Zenobie*, po Grand-Duc od Pro- 
tection. 6, hr. J. Potockiego, ogier skgn. 6-letni, 
„Gonzalo*, po Alboin od Georginy. 7, Hr. J. Tar- 
nowskiego z Chorzelowa, klacz kaszt, 4-letnia, 
„Zobaczemy*, po Prince-Charlic od Laurel-Crown. 

Bieg ITL Nagroda cesarska TI, kl. 1.000 
zł, w. a. 1. br. A. Heydla, klacz gniada, 3-le- 
tnia, „,Dahir-Natha'', po Corsar od Dywidendy. 2. 
A. Mysłowskiego, ogier kaszt. 3-letni, „ Little- 
Man“, po Young-Blinkhoolie od Ta-Owa. 3. K. 
Ochockiego, ogier kaszt. 3-letni, „Dalipan“, po 
Boomorang od Pamiątki. 4. Tegoż samego klacz 
kaszt. B-letnia, „Zenobie*. 5. hr. J. Tarnowskiego 
z Chorzelowa, klacz kaszt. 3-letnia, „Odsiecz*, 
po Talisman od Last-Trial. 6. Tegoż samego, ogier 
kaszt. 38-letni, „Zagłoba“, po Talisman od Niczego 
(półkrwi). 

Bieg IV. Bieg z płotami (Hurdle-race). Na- 
groda 100 dukatów, ofiarowanychi przez hr. Marje 
Potocką wraz z nagrodą honorową JE. hr. w. 
Siemieńskiego. 1. Por. br. W. Enis, wałach gn., 
plal, „Statesman“, po Young-Lord od Gazelli 
(półkrwi). 2. Por. Fiigera-Rechtborn, klacz kaszt., 
plal., „Aldona“, po Manfred (półkrwi). 3. Por, J. 
hr. Fiirstenberga, wałach gn. 6-letni, „Friseur“, 
4. Tegoż samego, klacz kaszt, płnl., „Boscotte", 
6. Jenerała br. O. Gagern, wałach kaszt. płni,, 
„Beta“ (półkrwi). 6. A. Garapicha, klacz gn. 6- 
letnia, „„Young-Pagode*, po Palmerston od Pagode. 
4. pułkownika St. Kowalskiego, wałach gn., płnl,, 
„Alplunder*, po Trumpeter od Hope. 8. Por. J. 
Koziebrodzkiego, klacz gniada 7-letnia, „Babiled*, 
po Australian od Delibab. 9. Wł. Micewskiego, 
klacz gn, 4-letnia, „Śalamy*. 10. Por. Fr. My- 
słowskiego, wałach gn.' 4-letni, „Wicher“ po 
Young-Blinkkoolie od To-Ona. 11. K, Ochockiego 
klacz gniada pełnoletnia, „Preciosa“. 12. Por, L. 


jące własny statut. 


ks, Ponińskiego, klacz gn. płnl., „Ladaco“. 13. 
hr, J. Potockiego, wałach kaszt. 6-letni, „Gentel- 
man". 14. Tegoż samego, ogier skgn. 5-letni, 
„Gonzalo. 

Bieg V. Bieg włościański. 


* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Wczoraj przed i popołudniu wywiązała się 
burza niewielka z grzmotami i silniejszym cokol- 
wiek wietrze przeważnie zachodnio-południowym. 
We Lwowie deszcz kilkakrotnie nieznacznie rosił, 
stronami był rzęsisty. Średnia temperatura dnia 
była 22,7,, najniższa dziś nad ranem 14,,, naj- 
wyższa wczoraj 29,0, C. Aktinometr wskazywał 
na słońcu 56" C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 26. maja: Wiatr przeważnie 
południowy, średnia temperatura około 20? C., 
stan nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne, pogodnie co najwięcej deszcz chwilowy 
z wcale nieznacznym opadem, 


* Wiadomości policyjne z dnia 26. maja b. r.: 
Zgubiono portmonecik z dwiema notami po 50 
zł, złotówką na 20 a drugą na 6 franków, kil- 
kanaście not reńskowych i biletami wizytowemi 
p. Czesława Kozłowskiego, prawdopodobnie na 
ulicy Sykstnskiej koło poczty. 

* Jutro dnia 27. maja: św. 
św. Pachomyja W. 


Jana I. p; 


-- Nadwórna d. 25. maja, W uzupełnieniu 
mojej korespondencji o ponownym pożarze z dnia 
23. b. m. donoszę, że straty wynoszą około 12,000 
zł. Większa część spalonych domów nie była u- 
bezpieczoną. Straż ochotnicza spisała się bardzo 
dobrze i jej to głównie zawdzięczyć należy, że 


całe miasto nie spłonęło; szczególnie odznaczył 
się strażak p. Antoni Bartkiewicz, asesor 
gminy. 


Nad Karlsbadem przeciągnął 24. b. m. 
straszny orkan z gradem. Piorun uderzył w słynną, 
z czasów cesarza Karola IV. pochodzącą wieżę, 
zgruchotał wiązanie dachowe i wzniecił pożar, 
który szczęśliwie ugaszono. 

Spór o kiełbaski. Izba handlowa wiedeń- 
ska wskntek skarg masarzy, iż w handlach ko- 
rzepnych sprzedawane są wędliny i kiełbaski, o- 
świadczyła, iź sprzedaży tej zabronić nie może, 
gdyż nietylko że handle korzenne od najdawniej- 
szych lat już wędliny sprzedawały, lecz trzeba 
również wziąć na uwagę i tę okoliczność, że w 
małych miasteczkach z wyłącznej sprzedaży wę- 
dlin masarze nie mogliby się utrzymać, zabronie- 
nie więc kupcom korzeni sprzedawania wędlin, ró- 
wnałoby się pozbawieniu publiczności możności na- 
bywania wędlin. 

Lndność Królestwa Polskiego. Według wy- 
kazów dostarczonych przez rządy gubernjalne 
Izbie sądowej warszawskiej, ludność Królestwa 
wynosi obecnie 7,690.024, w czem jest 3,469.180 
mężczyzn i 3,920.844 kobiet. Najliczniejszą jest 
gub. Warszawska, która, razem z Warszawą li- 
czy 1,368.102 mieszkańców; następnie Lubelska 
licząca 968.662, najmniej liczną jest gub. Płocka 
z 565.326 mieszkańcami. W 1866 r. ludność Kró- 
lestwa wynęsiła 5,386.210 mieszkańców, czyli, w 
eiągu ostatnich lat 20-tu wzrosła o 2,354.214, 
t. j. w stosunku prawie 46 porc. 

Z Petersburga. Niejakiemu p. Ustwols 
skiemu ukradziono jedyny, jaki posiadał, bilet po- 
życzki premiowej. Mimo, iż poczynił stosowne 
kroki, nie zdołano odnaleść ani biletu, ani zło- 
dzieja. Tymczasem bile. ów w jednym z osta- 
tnich ciągpień wygrał 200 tysięcy rubli. Prze- 
rażony i uradowany zarazem p. U. pobiegł do 
banku państwa i rzecz całą wyłuszczył, ale wy- 
granej nie chciano mu wypłacić, gdyż nie okazał 
biletu. Pan U. wytoczył tedy proces bankowi 
państwa o 200.000 rs., lecz że winien był jedno- 
cześnie zapłacić przeszło 1000 rs. rozmaitych 
opłat sądowych, a pieniędzy tych nie miał, 
skargę pozostawiono bez skntku. W tych dniach 
p. U. powtórną zaniósł prośbę, żądając zarazem, 
by mu przyznano causam paupertatis.  Reznltat 
tego jedynego w swym rodzaju wypadku budzi 
niemałe zainteresowanie. 


Stowarzyszenie złodziejskie. 
ujęto na przedmieściu Jarkowicy głośnego zło- 
dzieja Bazylego Buraka, który, jak się pokazało 
z toku śledztwa, stał na czele całej bandy zło- 
dziejskiej, zorganizowanej w stowarzyszenie, ma- 
Stowarzyszenie nosiło miano 


„torbochwatów.* 


Zakład l:czniczy Pasteura notował temi 
dniami liczbę 1100 chorych, którzy w tym zakła- 
dzie byli dotąd pomieszczczeni i leczeni. Osta- 
tniemi czasy przybyło tam 4 Moskali, pokąsanych 
przez wilka wściekłego; jeden z nich z pogryzio- 
ną do połowy twarzą. 

Od pewnego doktora rosyjskiego, który swego 
czasu towarzyszył chorym w podróży z Rosji do 
Paryża i tam przepędził czas ich leczenia, otrzy- 
mał dr. Pasteur telegraficzne zawiadomienie, że 
19 byłych jego pacjentów ma się najzupełniej 
dobrze. 

Komitet opiekujący się rozwojem zakładu 
stwierdził, że fundusze, które dotąd wpłynęły do 
kasy Towarzystwa ziemskiego zakładu kredytowe- 
go, przewyższają jnż cyfrę jednego miliona. 

— Na rozkaz papieża Leona XIII. w razie 
śmierci lub wydalenia się którego z męzkich 
sopranistów, śpiewających w kaplicy Sykatyńskiej, 
władze kościelne nie mają ich zastępować nowymi 
śpiewakami. Partje sopranowe i altowe wykony- 
wać hędą w przyszłości chłopcy i odpowiednio 
wykształcone śpiewaczki. Słynny chór zniknie 
tedy wkrótce. 

— Nawracanie żydów. Towarzystwo misyjne 
angielskie w celu nawracania żydów na chrze- 
ściaństwo, liczy obecnie 141 agentów i 35 stacyj. 
Na Anglię przypadają 4 stacje, na resztę Europy 
21, na Azję 6, na Afrykę 4. Towarzystwo do- 
tychczas ochrzeiło około 3.000 żydów. 
Romantyczny, a dla głównego bohatera nie- 
bardzo przyjemny wypadek, zdarzył się w Paryżu. 
Malarz 'Tenissier wystawił tego roku w paryskim 
„Salonie“ główkę pięknej kobiety z napisem: 
„Patrz w oczy moje!* Oczy były rzeczywiście tak 
prześliczne, że się w nich zakochał bogaty An- 
glik p. Penhryn. Nie mogąc Się pozbyć czaru, udał 
się syn Albionu do malarza, prosząc go, aby mu 
wskazał adres swojego modelu, mówiąc: „Ożenię 
się z nią pod słowem honoru!“ Na takie zape- 
wnienie zaprowadził Tennissier dziwaka do pier- 
wowzoru swojege studjum. Była to uboga szwa- 
czka, garbata i kulawa, lecz posiadała rzeczywi- 
ście te same oczy co obraz. Anglik dotrzymał 
słowa, wziął Ślub, lecz odesławszy żone do swo- 
ich dóbr został... sam w Paryżu. 


-- Słynny aktor pijany na scenie. Rozgło- 
śny tragik amerykański, Edwin Booth, występu- 
jący obecnie w Nowym Jorku razem z Salvinim 
w tragedjach szekspirowskich, zgotował podczas 
przedstawienia „Otella* publiczności bardzo nie- 
miłą niespodziankę. Zabawiwszy się poprzednio 
wesoło, przybył na scenę zupełnie pijany, mylił 


W Kijowie |: 


się w roli, taczał się, nareszcie runął plackiem, 
uderzywszy głową o łańcuch, podtrzymujący kin- 
kiety. Po raz pierwszy w życiu doznał Booth Z 
tego powodu goryczy — Bykania, którego mu obū- 
rzona publiczność nie szczędziła. 

— Nowy baron. Pisma wiedeńskie donoszą 0 
wyniesieniu do godności barona, posła Izby we- 
gierskiej i prezesa gminy izr. w Peszcie p. Mau- 
rycego Wahrmana. Historja tej nominacji, wedle 
pism tych, jest dosyć interesującą. Na ostatni 
bal dworski w Wiedniu zaproszony został także 
Wahrman. Na balu Wahrman był jakby odo- 
sobniony; zdawało się, jakoby koła wysoko- 
arystokratyczne ostentacyjnie go omijały, Zauwa- 
żył to cesarz, i zbliżywszy się do hr. Szecheny- 
ego, zapytał go o przyczynę tego odosobnienia — 
N. Panie! — odrzekł hrabia — arystokracja nasza 
zwykła przyznawać równość człowieczą tym tylko, 
którzy z tytułu do jej koła należą. Ze stojącymi 
po za tą sferą, jakiemi bądźby były ich zasłngi, 
towarzysko się nie zadaje. — W takim razie, od- 
rzekł cesarz tonem niezadowolenia, trzeba zasłu- 
żonego tego obywatela uczynić tytułem równym 
tym panom. Proszę w mojem imieniu polecić 
marszałkowi szlachty, aby p. Maurycego Wahr- 
manna przedstawił mi do nominacji na barona. 
Tak opowiadają pisma wiedeńskie. 


Klaviertódter. Nareszcie znalazł się do- 
broczyńca ludzkości, jakiś Niemiec, który wyna- 
lazî przyrząd oniemiający, a raczej rozstrajający 
fortepian, Wynalazek ten, nazwany „Klavier- 
tódter* — wielce i dla nas pożądany —- otrzy- 
mał już patent rządu niemieckiego. Jestto przy- 
rząd elektryczny, który dowolnie na czas pewien 
uniemożliwia nżycie fortepianu. 

-- Bismarck'iana. W Gazecie Radomstiej p. 
x“ podaje o Bismarckn kilka szczegółów ze 
wspomnień swego wuja, p. M. „Rzeczony pan 
M. zamożny obywatel z Poznańskiego, jak inni, 
młodzi wówczas, oddany był do uniwersytetu w 
Bonn nad Renem przez ojca, który mniemał, że 
coś najlepszego robi, zapisując Polaka pod sztan- 
dary knltury niemieckiej, Takie były czasy, pod 
tem godłem jeszcze się nikt nie domyślał wiaro- 
łomnej polityki krzyżackiej; uniwersytet w Bonn 
naówczas w oczach szlachty poznańskiej ucho- 
dził za katolicki, arystokratyczny ; zaś dla Niem- 
ców za najlepiej przysposabiający przyszłych dy- 
plomatów. Cisnęła się tam młodzież tej arysto- 
kracjia między innymi przybył w widoku karjery 
ubogi szlachcic pomorski, p. Otto SchOnhansen. 
Zaznajomił się z nim p, M. Obaj uczęszczali na 
tak zwane nauki kameralne, często razem robili 
wycieczki do sąsiedniego Kreuznachu. Nic nie 
zapowiadało, według relacji mojego wuja, w mło- 
dym ubogim szlachcica z Pomorza przyszłego 
wroga naszego. Byłto człowiek dobrze wycho- 
wany, gładki, i do korda i szklankiskory, prawie 
niby nasz. i żył bardzo dobrze z Polakami, a na- 
wet posądzano go, że wdzięki Polki, hrabianki 
M., chwilowo tam dla kuracji bawiącej, wielkie na 
nim wrażenie zrobiły, ale różnica wiary, nikłość 
pozycji, oprócz admiracji, nie pozwalały myśleć o 
niczem więcej. 

Pan M. opowiadał mi, że ten, co nas wysyła 
do Monaco, nieraz sam po domach gry, nad Re- 
nem, poprawy losu szukał. Z tych czasów pan M. 
czytał mi anegdotkę, znaną ogółowi z pism fran- 
cuskich: Bismarck, będąc w domn gry w Hom- 
burgu, spostrzegł, jak towarzysz jego sięgnął po 
cudzy kapelusz. — „Daj pokój*,— rzekł hr. Otto 
Sebónhausen, „to kapelnsz ks. pruskiego, ja go 
poznaje, bo nikt nie ma tak ciasnej głowy, jak 
on“ Ten sam p. M. opowiadał mi wiele szczegó- 
łów innych jeszcze z owych czasów, zanim Napo- 
leon III. oceniwszy zdolności Bismarka, przezwał 
go żartobliwie woźnicą, czy stangretem Enropy. 
Roku 1861 p. M. odwiedził ks. Bismarka; natu- 
ralnie rozmowa zaczęła się od wypadków u nas. 
Nagle w trakcie tego kanclerz, czy też minister 
jeszcze wtedy, podnosząc lewą nogę i rozpatrnjąc 
uważnie podeszwę buta, ostro mierząc oczyma 
interlokutora, zagaduje go: „Czybyś pan mniemał, 
że nam tak bardzoby o waszą rekonstytucję cho- 
dziło?* Co do pochodzenia kanclerza, niby ze 
Słowian, p. M. nigdy nie słyszał, aby dzisiejszy 
książę żelazny kiedy się tem chwalił. 


Ranke. 


W Berlinie zgasł po kilkodniowej agonji w 
91 roku życia znakomity, najznakomitszy hi- 
storyk niemiecki Leopold Ranke. Do ostatniej 
chwili pracował z umysłem niespożytym a ener- 
gja, z jaką zgrzybiały starzec z pyłu zamierzch- 
łych wieków odgrzebywał prawdę dziejową, wpra- 
wiała cały Świat uczony w zdumienie. 

Leopold Ranke urodził się w r. 1795 w Tu- 
ryngji a pierwszymi mistrzami studenta, który 
z klasycznej Schulpforty przywędrował do po- 
ważnego Lipska, byli Tukidides, Luter i Fichte. 
Wrażenia młodości trwają całe życie; to też w 
pismach Rankego odbiły się na zawsze ścisłość 
historyka, wyrazistość reformatora i głębokość 
filozofa. 

Pierwsze jego dzieło „Dzieje romańskich i 
germańskich ludów od 1494 do 1535“ i rzecz 
polemiczna „Do krytyki historyków nowszych* 
wywarły w r. 1824 takie wrażenie, że młodego 
autora natychmiast powołano na nadzwyczajną 
profesurę do Berlina. Ozdobą uniwersytetu tam- 
tejszego pozostał Ranke aż do r. 1871. 

Główną dziedziną badań jego były 16 i 17. 
stulecie, Rozebrał on z olimpijskim spokojem 
na wszystkie składniki wielką walkę świata ro- 
mańskiego z germańskim w burzliwym, krwią i 
pożogą nacechowanym wieku reformacji, z doku- 
mentów dyplomatycznych wysnuł w szerokich 
konturach postać Fryderyka Wielkiego, z archi- 
wów nikomu dotąd nieznanych wydobył dzieje 
rzeczypospolitej weneckiej i utorował drogę do 
poznania lekceważonych przez historję ludów 

ółwyspu bałkańskiego. Z równym zapałem od- 


zwierciedlał losy Francji w onym przełomowym - 


okresie a wspaniałe dzieło jego „Papieże rzym- 
scy, ich kościół i państwo w 16. i 17. wieku* 
rozsławiły szeroko imię autora i obudziły w ca- 
łym świecie katolickim nadzwyczajny interes. 
Ale nietylko szerokie horyzonty wielkich epok 
historji ogarniał genjalny umysł badacza; kry- 
tyczne pożądanie prawdy, to samo, które z ku- 
rzu legendy, z pokolenia w pokolenie, ze stu- 
lecia w stulecie przechodzącej, oczyszcza profil 
Tyberjusza i zdziera gazę z biustu Joanny d'Arc, 
kazało i Rankemu w szeregu monografij odbić wi- 
zerunki znanych postaci historji, między temi 
Savanaroli i Don Carlosa, syna Filipa IL. 


Prócz wydawnietwa mnogich dokumentów 
historycznych, zebranych w archiwach wszystkich 
stolic z iście benedyktyńską pilnością, dokumen- 
tów, które jedynym są gruntem, na którym ar- 
chitektura dziejopisarstwa dalej budować może, 
uważał Ranke od r. 1877. jako główne zadanie 
swego życia napisanie „Historji powszechnej“, 
z której do końca ubiegłego roku wyszło, jeśli 
się nie mylimy, 12 EA Było coś tytaniczne- 
go w tem przedsięwzięciu, któremu siła jednego 
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ki wieka sprostać nie może w tym stylu wiel- 


(W jakim Ranke pojmował kunszt dziejopi- 
ski, Smierć, która tak długo omijała praco- 
Ię niestrudzonego badacza, wyrwała mu pióro 
tęki przy zbieraniu materjałów do dalszej pracy. 

ł le podajemy w pobieżnym tym szkicu ca- 
Lg" katalogu dzieł, któremi Ranke wzbogacił 
pady "re historyczną; zapisuje je każda encyklo- 
Ja. Natomiast kilkoma rysami chcemy nace- 
-A metodę, według jakiej znakomity histo- 
j Niemiecki opowiadał epopee i biografie, dzie- 
darodów i losy ludzi. 
Pubi; Woż najprzód nie był to ani historjozof ani 
licysta. Nie tworzył sobie sam oświetlenia 
nia 2880 z doktryny urojonej, ani też nauka 
ta „3% u niego służebnicą polityki. W tej mie- 
jak brzerasta on całą rzeszę historyków, którzy 
to, "eżki Jan Müller gubili się w obłokach pro- 
ną |d albo jak patetyczny Rotteck wołali masy 
niaj "ykady, albo jak zawadjacki Leo opromie- 
Wy, emnotę reakcyjną. Szkoła Rankego 
titz, Duncker, Giesebrecht, Roscher, Sybel, 
tosel, Zeissberg — hołduje jednemu tylko ide- 
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l, a tym jest naga prawda dziejowa. Szkoła 
lie ma na sobie marki urzędowej, ani blichtru 
Winistycznego; jest ona analizą dziejów przy 
o cy krytyki bez pomocy intuicji. Ona żadne- 
Lie wypowie zdania bez ocenienia źródła i 
nie go badanie źródeł główne jej stanowi posłan- 
dg" Prawda, że niejeden z uczniów Rankego, 
„Tony Sedanowa gloarą Niemiec, z katedry 
Je brawo sołdatom pruskim —- ale w zakresie 
paai historycznych każdy stoi na tem stanowi- 
+ które nakazuje w dziejach szukać ludzi, a 
ów, a w ocenieniu wypadków uwzglę- 
ażdy puls epoki. l 
zi Renke dla przedmiotu, którym się zajmuje, 
mnym jest anatomem. Ale gdy go już wydobył 
ika eCi wiekowej, wtedy go przedstawia w nie- 
m, zttelnym kształcie prawdy i w perspektywie 
asu, który go wydał. Wykład u niego jasny, 
Botoczysty, rzeźbiony, bez bijącego w oczy balastu 
ności, a mimo to zbudowany na ogromie 
zy, 
Gdy w ubiegłym roku dnia 21. grudnia 


R 
prake obchodził po raz.90. swoje urodziny, całe 
gą CY czciły owacjami pisarza, który z dala 


da omu targowicy politycznej żył wyłącznie 
nauki. Wyniki jego badań  bezwątpienia 

ki Zadawalają każdego; tak n. p. razi katoli- 
jed, kult Lutra a protestantów cześć, jaką nie- 
nemu oddał papieżowi. Ale imponować zawsze 
tle krytyczna sumienność, którą Ranke do 
kiej doprowadził doskonałości, a dla histo- 

„ÓW słowiańskich — zwłaszcza polskich i ro- 
wjskieh najznakomitszy badacz niemiecki 

len być wzorem na zawsze. Dopiero bowiem 
W ostatnich czasach zachwiały się starych szkół 
Posady a rozbratani z czezą historjozofią i z 
tęezym szowinizmem, zaczynamy według nowej 
c t0dy odchylać wieka grobów i patrzeć w obli- 

* ojców... „Age 
tog P. 9. Dzisiejsza poczta przynosi kilka pru- 

lskich nekrologów Rankego. Jedno pismo po- 
krótko i węzłowato, że był „dobrym pro- 
Nowa Presse naiwnie dowodzi, że 
y „stał także w szeregu współpracowników 
a SBi pruskiej", bo się wsławił w Prusiech (!), 
R tem lekko tęskni za zapomnianym dziś 
wo serem, który w serce narodu niemieckiego 
wog pia? „ideały etyczne“, Owoż Ranke po- 
atypi 2? się tylko poczuciem prawdy u apoteozę 
tow; Pruskiej pozostawił filozofowi Hartma- 
== 
! ' ' 

tatr, literatura i muzyka, 

Teatr. Wczorajszy benefis pani Trapszo- 
dog, nowej zgromadził, jak na ten gorący sezon, 
ga liczny zastęp publiczności. Dawano „Noc 

"lecką« a benefisantka, która dzięki miłemu 
rę mu głosowi wybitne zajęła stanowisko M opes 
ok; Powitana została oklaskami i otrzymała kilka 
inz *ałych bukietów. —Pani Stachowiczowa wróciła 

Z występów gościnnych w Krakowie. Prasa 
ch SZA g wielkiem uznaniem wyraziła się o 
leb debjutach artystki na scenie, która była ko- 
ką pięknego jej talentu. 

a utro we czwartek ostatnie przedatawienie 
ką przed wyjazdem do Krak wa „Noc wene- 
kla i w piątek na dochód Ryszarda Ruszkow- 

8© po raz pierwszy 3-aktowa  krotochwila A. 
amowicza i R. Ruszkowskiego „Pechowcy* 
w.,, Z Pragi donoszą: „Mierzwiński śpiewał, 
t Liedzielę 23. b. m. po raz pierwszy w czeskim 
+ rze narodowym i odniósł wielki sukces. Wy- 
wywano go przeszło 40 razy i wręczono mu 
*spaniałą lirę i laurowy wieniec. D. 29. b. m. 

Jitępuje Mierzwiński po raz ostatni na scenie 
Wagskiej w Hugenotach. Walentyne śpiewać bę- 

8 primadonna opery lwowskiej pani Arklowa, 

Angażowana na 5 występów gościnnych. Pani 
Arklowa śpiewać będzie po polsku a jeden raz 
to czesku. 

— Władysław Żeleński, którego ope- 
„Konrad Wallenrod“ będzie w ciągu 
yszłego roku przedstawioną w teatrze narodo- 

w Pradze, bawił w tych dniach w Wiedniu. 
Wodzicki był z naszym kompozytorem u in- 
enta teatrów cesarskich, bar. Bezecnego, dla 
zynienia pierwszych kroków względem przyję- 
„Konrada Wallenroda* do opery w Wiedniu. 
„ Bezecny okazał wielką życzliwość, przyrzekł 
Obistą interwencję, zażądał rychłego nadesłania 

Ytury, lecz zapowiedział, że najwcześniej do- 
wy na r. 1888 mogłoby dzieło Żeleńskiego zo- 
i» „do repertuaru przyjętem. Rok następny jest 
ba dowiem cały zapełniony, a bardzo wiele trze- 

Czasu, zanim wszystkie dotyczące władze tea- 
bow; Z dziełem się zapoznają i zdanie swoje wy- 
Wiedzą, 

Warszawskie konkursa. Redakcja 

a tw Warszawie wychodzącego, ogłosiła kon- 
Obe; 23 napisanie powieści jednotomowej, noweli, 
ty Jmującej około 1000 wierszy druku, kroniki 
ka, owej (około 250 wierszy druku) i pięcioar- 

Zowej rozprawy p. n. „Jak najlepiej spożytko- 
dępj Przemysł wiejski kobiecy?* Kronika ma być 
b Sang zaraz z terminem nadesłania do dnia 28 

» Dagroda wynosi 25 rs. 
ty M onkurs na nowelę (nagroda 50 rs.) zamknię- 
dzie z d. 1. września, a na powieść (nafro- 
baga, 150) i rozprawę (nagroda rs. 60) z å. 1. 
Łiernika r. b. a 
łą “twory nwieńczone drukowane będą w Świcie 
baj ldzielnem wynagrodzeniem, według normy 
redakcję tego pisma przyjętej. 
Dg konkurs literacki, ogłoszony przez 
lęki, IE ilustrowany na napisanie nowelki lub 
historycznego, nadesłano utworów sto siedm- 
igt, na napisanie zaś wiersza o kobiecie przez 
utworów ośmdziesiąt sześć, Z powyższych 
zakwalińkowano do czytania w dziale prozy 
W sto piętnaście, w dziale poezji utworów 
Roa zl sśoł dwa. Reszta z powodn niezachowania 
owych warunków, została odsuniętą. 
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i17. sierpnia, realności |. 179, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 27. Maja 1886. 


(Z gazety urzędowej). 

Licytacje. Sąd pow, w Mielcu, 12. lipca i 
180 i 181 tamże, 
cena 14.084 vłr. — Sąd pow. w Frysztaku, 17. 
czerwca i 22. lipca, połowa domu l. 29. tamże, 
cena 1100 złr. — Sąd obw. w Tarnopolu, 30. 
czerwca, 21. lipca i 18. sierpnia, realność l. 
87/89 tamże, cena 2500 złr. 

Konkursa. Posada lekarza miejskiego w Prie- 
dor (Bośnia), płaca 800 złr., termin do 15. 
czerwca r. b. 

Posada nauczy. iela filologii klasycznej i ję- 
zyka polskiego w gimnazjum IV. we Lwowie. 
Termin do 15 czerwca. 

Posada dyrektora seminarjum męzkiego w 
Tarnopolu (VII. kl. rangi); płaca 1000 złr. do- 
datek 300 złr, mieszkanie i połowa dodatku 
aktywalnego. Termin do 15. czerwca. 


Dział ekonomiczny. 
Sprawozdanie 


o stanie urodzajów we wschodnich powiatach Galicji, 
ułożone ze statystycznych raportów Towarzystwa 
gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony). 

Zimny początek maja ze śnieżycą i powta- 
rzającemi się kilkakrotnie przymrozkami zaszko- 
dził oziminom, a bardziej jeszcze zasiewom ja- 
rym i powstrzymał w ogóle wegetację. Dopiero 
dnia 9. waja spadł pierwszy wiosenny deszez, 
a od 11. b. m. zaczęły się już ciepłe deszcze 
w całym kraju, po których nastąpiły obecne 
upały. Pogoda terazniejsza pomyślnie wpływa 
na urodzaje i odżywiła nadzieje rolników, które 
znacznie się już były zachwiały. 

Rzepak w ogóle niewiele rokuje. W Bełz- 
kiem jest wcale zły, w okolicach Kamionki Stru- 
miłowej średni, w Sanockiem toż samo. Około 
Przemyśla, Sądowej Wiszni, Chorośnicy, wiele 
przeorano, Około Rudek średni; w Samborskiem 
dobry; w okolicy Komarna, Toporowa, Łopatyna 
średni. Pod Złoczowem dobry; w Tacnopolskiem 
i koło Zbaraża wszędzie średni, w Czortkow- 
skiem dobry, koło Podhajec, Halicza, Stanisła- 
wowa średni, koło Kozowy, Horodenki, Jazłowca, 
Borszczowa dobry, pomimo, że ucierpiał od zi- 
mna. W Kołomyjskiem średni. 

Pszenica, chociaż z zimy wyszła pięknie, 
później skutkiem posuchy i zimna znacznie się 
zepsuła, zwłaszcza późno posiana. W wielu miej- 
scach, gdzie myszy były w jesieni, powstały ob- 
szerne plisze, z którego to powodu w Rudeń- 
skiem mianowicie dużo nawet przeorano, na gor- 
szych grontach. Koło Cieszanowa, Bełza, Ka- 
mionki Strumiłowej, Radziechowa wszędzie psze- 
nice średnie. Koło Niemirowa niezłe; w Żół- 
kiewskiem w wielu miejscach śniegi w zimie 
wygubiły. W Sanoekiem przeważnie średnia, ko- 
ło Dubiecka dobra. W Jarosławskiem nad Sanem 
zła, koło Niżankowie, Przemyśla, Sądowej Wi- 
szni średnia, koło Sambora dobra, koło Komar- 
na średnia. W okolicach Uwina, Brodów, Topo- 
rowa wcześniejsze dobre, późne gorsze, jak w 
ogóle w całem Złoczowskiem. Na Podolu, koło 
Tarnopola, Zbaraża rozkrzewiła się bujnie, ale 
rośnie bardzo powoli. W okolicach Romanowa, 
Bóbrki, Chodorowa. Rohatyna pszenica dobra. 
Koło Podhajee średnia. Toż samo pod Haliczem. 
W Stanisławowskiem dobra, w okolicy Horoden- 
ki wyborna. Koło Jezierzan, Borszezowa wczesna 
bardzo dobra; późniejsza nie tyle. W Kołomyj- 
skiem średnia. 

yta najwięcej z wiosny z powodu posu- 
chy i zimna ucierpiały. W ogóle bardzo się za- 
ostrzyły i zrzedły. Nawet obecna pogoda i cie- 
pło nie wiele już pomódz zdoła. Miejscami wiele 
żyta nawet przeorano. W Przemyskiem prawie 
czwarta część przeorana. W ogóle żyto wszędzie 
średnie, a w wielu okolicach wcale złe. 

Jęczmiona wschodzą rzadko i powoli. 
Od zimna i niepogody pożółkły, a dziś potroszę 
się poprawiają. Ale obecnie trudno jeszcze oce- 
nić jaki będzie urodzaj, W Przemyskiem pędra 
ki znaczne szkody w jęczmionach czynią. 

Owsy pięknie zeszły, ale rosną pomału. 
Zimna nie wpłynęły na nie tak szkodliwie jak 
na jęczmiona. Przeważnie są dobre. 

Groch przeważnie dobry. 

Bób i bobik toż samo. 

Kukurudza dotąd mało 
Tam gdzie żaczyna wschodzić, 


iej będzie. 5 
OK OM A z powodu długiej posuchy 
trzyma się przy ziemi i jest przeważnie średnia, 
a tam gdzie myszy zniszczyły z jesieni, wcale 
zła. W Przemyskiem w połowie przeorano, w 
Złoczowskiem koniczyny rzadkie. Myszy wielkie 
szkody wyrządziły w koniczynie w okolicach Ka- 
mionki Strumiłowej, pod Kulikowem, koło Jaro- 
sławia nad Sanem, w Złoczowskiem, koło Ru- 
dek, Romanowa, Podhajee, Wojniłowa. 


gdzie zasiana. 
niewiadomo je- 


Mięszanki zaledwo wschodzą, w wielu 
miejscach dotąd nie posiano. , A 
Kartofle końezą sadzić. Gdzieniegdzie 


pięknie powschodziły. A 


uraki jeszeze nie powschodziły. 
Ę apustę na rozsadnikach muszka bardzo 


aa al zaledwie z ziemi się pokazuje. 
Wcześniejszy zmarzł, PLACE że już potyczo- 
je rozwija się należycie. 
a Ty TA M eszcze nle sadzą. Rozsada zmar- 
— ie odnowi. 
zz Raki Cbo wyglądają. Trawa bardzo tępo 
rośnie, a wskutek kilku przymrozków majowy i 
delikatniejsze trawy zmarzey. Należałoby je e 
raz woześnie bydłem spaść; Z doświadczenia 
bowiem wiadomo, że łąki, na których trawa przez 
mrozy była uszkodzona, jeżeli się ich nie iej 
z wiosną, potoi phi N ky sia 
ją niż te, na których się do. |. 
3 Sady zadłyniję kwitnąć dość yk: o 
morelach, brzoskwiniach, ozerośniach 5 wał 
kwiat zmarzł, chrząszczów wielka ilo „ Z ziar- 
nowych grusze kwitną bujniej od jabłoni. | 
Cena robotnika mniej więcej ta sama 
co przedtem. W ogóle dosyć łatwo 0 robotnika, 
jak zawsze na przednowku. 


O działalności galicyjskiego Towarzystwa 
rolniczego bardzo sympatyczną i obszerną wzmiankę 
podaje Oesterreichisches landwirth. Wochenblatt ” 
20. marca 1886. „Nie jesteśmy bynajmniej za- 
nadto optymistyczni, -— pisze to pismo — jeżeli 
twierdzimy, że wobec niszmiernych trudności Wy- 
nikających z właściwości tego kraju (Galicji) i 
niekorzystnego położenia handlowo-politycznego, 
bodaj żadne krajowe Towarzystwo W 
zachodnich prowincjach nie jest tak 
czynne jak galicyjskie.“ Podnosi inicja- 
tywę Galicji we wszystkich sprawach obrony rol- 
nictwa i hodowli bydła nie tylko w Galicji ale i 
w Austrji. Doniesienie o zawiązaniu się Towa- 
rzystwa ochrony własności ziemskiej kończy : 
„Szczęść Boże! licznem uczestniotwóm 


w tem przedsięwzięciu objawi się pra- 
wdziwy patrjotyzm narodów o kraj 
swój dbałych.* 

W gubernji Kijowskiej dotychczasowy stan pól 
nie cieszy jeszcze rolników. Oziminy wskutek 
chłodów i braku deszczów nie są zadawalające. 
W powiecie czerkawskim „muchy heskie* pusto- 
szą w niektórych miejscach oziminę, tak że wy- 
pacnie zastąpić ją zasiewem jarym; w powiecie 
czehryńskim i zwenigrodzkim spostrzeźono zarody 
tychże much. Trawy też obecnie wielkich nadziei 
nie bndzą w rolnikach. 


Niższa szkoła rolnicza w Jagielnicy. Egza- 
min z półrocza zimowego 1885—6 w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Jagielnicy odbędzie się 
dnia 5. czerwca br. 


W sprawie zorganizowania Towarzystwa że- 
glugi parowej na Dniestrze, zebrało się z inicja- 
tywy marszałka powiatowego pana S. Brykczyń- 
skiego dnia 28. b. m. w biurze Wydziału Rady 
powiatowej w Stanisławowie poufne posiedzenie 
najwybitniejszych firm kupiectwa tamtejszego. 

Oprócz założycieli żeglugi parowej pp. Na- 
warskiego i Słoneckiego, zaproszeni zostali: hr. 
Ryszard Rozwadowski, Chune Jonas, Zdzisław 
Jordan, Stojowski, Hersch Halpern, Lipa Hal- 
pern, Zbigniew Cieński, Blumenfeld i Brenner, 
Regenstreif i Goldfeld, dr. Ign. Kamiński i dr. 
Katzenellenbogen Henryk, którzy z wyjątkiem 
dwóch, chwilowo w Stanisławowie nieobecnych, 
w komplecie się jawili. : 
|, P. Brykczyński wyłuszczył cel narady i ob- 
jaśnił cały przebieg dotychczasowej akcji w spra- 
wie żeglugi parowej na Dniestrze. 

P. Nawarski przedstawił cały projekt że- 
glugi parowej, techniczny, ekonomiczny, a w koń- 
cu wyłuszczył plan finansowy przedsiębiorstwa. 

Z chęcią służenia sprawie zabierali głos: 
pp. Chune Jonas, Hersz i Lipą Halpern i Blu- 
menfeld. Dr. Kamiński" postawił wniosek, aby u- 
czestnicy posiedzenia wybrali komitet, któryby 
wspólnie z pp. Nawarskim i Słoneckim dalszą 
czynność subskrypcyjną w kraju przeprowadzii. 
Do komitetu wybrani zostali pp. dr. Kamiński, 
Halpern Hersz, Cieński Zbigniew, Goldfeld, Kat- 
zenellenbogen i Nawarski. a 

P. Chune Jonas, kupiec stanisławowski, po 
stawił na zakończenie wniosek, aby uczestnicy 
zebrania „na dobry przykład“ bezzwłocznie wzięli 
udział w subskrypcji, co też rzeczywiście na- 
stąpiło. 

Subskrypcja, dotąd osobiście przez pp. Na- 
warskiego i Słoneckiego prowądzona, wykazuje, 
według Kur. Lw., 107 subskrybentów, którzy ra- 
zem 886 sztuk akcji po 100 złr., czyli 88.600 
złr. podpisali. Ponieważ pierwsza emisja składa 
się z 1250 sztuk akcyj, czyli z kwoty 126.000 
złr., więc pozostaje jeszcze do zasubskrybowania 
864 sztuk akcyj, czyli 36.400 złr. 


Ostatnie notowania produktów 


i z d. 26. maja 1886 

Lwów pszenica 8.— do 895. 
jęczmień 5.50 do 7.—, owies 640 a RAK Sk e Sh 
10 50, wyka 7.— do 7.50, rzepak — —do —.—., lnianka 
—.— do —.—, koniczyna czerw. 30. do 40.—, koniczy- 
na biała 35.— do50 —, koniczyna szwedzka 35.— do 50.—. 
Tarnopol, pszenica 8.— do 9. , żyto 5.60 do 
6.—, jęczmien 5— do6. , owies 6.50 do 6 80, groch 6.— 
do 10.—, wyka —.— do —.—, rzepak —,— do —.—, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerw. — — do — —, ko- 
niezyna biała .— do —.—, koniczyna szwedzka — .— 

0 ——. 

Podwołoczyska, pszenica 7.00 do 8.65, Żyto 
5.25 do 5.85, jęczmień 525 do5.55, owies 6.50 do —. —, 
groch 6.— do 10.—, wyka —— do —. - , rzepak —, —-do 
—.—, Inianka—.— do —,—, koniczyna czerwona —.— do 
—.—, koniezyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka 


—— do ——. 


Jarosław, pszenica 8.— do 9.05, żyto 6.— do| głasza ukaz królewski w sprawie konstytucyjne- 


6.50, jęczmień 5 70 do 7.—, owies 6.50 do Y —, groch 7.— 
do 11.—, wyka —.— do —. , rzepak —,— do —.—, lnian= 
ka —— do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 40.— , ko- 
niezyna biała —.— do —.—, konicz. qzw — — 


Czerniowce, pszenica 7.50 do 8.60, żyto 550 


do 6,20, jeczmień 5.30 do 6.50. i 
6.— do 10 —, wyka —,— do — owies 5.25 do 5.50, groch 


do —.—. 


6.- 0 —.—, rzepak —.— do —. — 
lnianka — — do --.—, koniczyna czerw 30.-— do 40 
f . 1 ki ep 0 E 
> URIA biała - --— do — —, koniczyna szwedzka 2 
ka za 100 kilo netto bez worka. 
A miel za 56 kilo loco Lwó — = 
nominalnie. Bu wę 


Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwó 5 
Usposobienie ciche. k cy 


Telegramy targowe z dnia 26, maja: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł. 
do —-.— zł, żyto —,-- do —.— zł. Okowita 
24.75 do 25.— zł. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wio- 
sne 7,84 zł, do 7.86 zł; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do —.— zł. 

Berlin. Pszenica żółta na maj-czerwiec 
150.25 m.; żyto --.— u; spirytus 37.25 m. olej 
rzepakowy —. — m, 

Paryż: Mąka za 159 kilo 46.30 fr.; olej 
rzepakowy —-. — fr.; spirytus —.-—— fr, 

Nafta. Wiedeń --.-— zł. do —, zł;— Brema 
loco 6.80, Hamburg loco 6.30, na maj 6.30, na 
sierpień-grudzień 6.60; Antwerpia na maj 16. -.; 
Nowy-York 7.-—, Filadelfia 7.—. 


Wiedeń dnia 24, maja. Na dzisiejszy targ 
cyjkich 1666, w. a BD 890, wołów gali- 
cyjskie „ wołów niemieckich 1114, 

3659 sztuk. G ae 

Płacono za woły wegierskie 50 do Bb, oso- 
bliwe 56 do 68. --, woły galicyjskie od 48 do 53, 
osobliwe 54 do 56, za woły niemieckie 52 do 58 
i 60 za 100 kilo mięsa. p 

Woły paszowe płacono od —.— do —.— zł. 
za 100 kilo miesa. 44% 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiej- 
szy 1513 wołów. po 

Wilhelm Amirowicz & Schels. 


Telegrany „Gazety WA 


Wiedeń d. 26. maja. (Z Izby poselskiej.) 
Wniosek Heilsberga, żądający rozpraw nad od- 
powiedzią Taaffego, został odroczony 138 głosa- 
mi przeciw 103. Tomaszczuk i Heilsberg 
oświadczają w imieniu swych towarzyszy, że nie 
mając zaufania do obecnej komisji kontrolującej 
długi państwa, nie wezmą ndziału w wyborze 
członków uzupełniających. Na wniosek Hohen- 
warta wykreślono ten wybór 7 Porządku dzien- 
nego. 
j Minister skarbu odpowiada na interpelację 
Weitlofa w sprawie traktowania należytości w 
razach równoczesnych hipotek. Praktyka władz 
dowodzi, że postępują one w takich wypadkach 
zupełnie według postanowien Prawa. 

Na interpelację Poscha co do wyrównania 
podatku gruntowego, oświadcza minister skarbu, 
Że rząd przedłoży wkrótce dotyczący projekt do 
ustawy. mip- A š 
Nastepnie zabierają głos dwaj wybrani mow- 
ey jeneralni, Exner i Biliński w kwestji 
ustawy o zabezpieczeniu od wypadków, na czem 
zamknięto posiedzenie. 


8 


Banku hypotecz. galicyjs. 6*/, 102.70 do 103.70, Banku 

hipot. gal. 60/, 99.35 do 100.35, Banku hipot gal. 5°/, wyl. 

czę pr. 101.45 do 102.45. III. Listy dłużne za 100 złr. 
81. 


Kopp i towarzysze postawili wniosek, na 
podstawie którego ma być dotyczący artykuł pro- 
jektu do ustawy o urządzeniu namiestnictw w 


; : pia: Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3%/, w likw. —— do 54.—, 
Pradze i we Lwowie zmieniony w sposób nastę- | Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 5°/⁄,) 2%,9/, —— 50—, Ogóln. 
pujący: roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6%, los w15 lat —, — 


F r k 5 p „|do —.—. IV. Obligi 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
Przy namiestnictwie w Wiedniu, Pradze i|5 9 m. k. 104.70 do 105.70, Kon ibana A Bo), 


Lwowie będzie ustanowiony wieeprezydent, w w. 8. I am. 9925 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1873 

randze IV. klasy, a oprócz tego w namiestnie- RA AA PR do 104.—, Pożyczka krajowa 1888 Ehh 

twie pragskiem i lwowskiem jeden radca dworu | miasta Stana a SRR YNA pre. 'Dukst 

w randze V. klasy. Wiceprezydent otrzyma ro- | holenderski 5,84 do 5.94, Dukat cesarski 5.86 do 5.96, Na- 

cznie 1.000 zł. tytułem dodatku do kosztów | poleondor 9.93 do 10.08, Półimperjał rosyjski 10.30 do 10.40, 

swych funkeyj. Rubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
Ateny d. 26. maja. Trikupis oznajmił 


rowy 1.231/, do 1.25'/,, 100 marek niemieckich 61.75 do 
62.50, Srebro za 100 złr. —.— do —,—, Kupony w srebrze 
Izbie odsunięcie się wojsk tureckich i greckich do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 
od granicy i wydanie rozkazu demobilizacji. |°% »Plscx" druga „żądają. 
Nadto przedłożył minister projekt żądający przy- 
jęcia 20-milionowego długu bieżącego. 


Wiedeń dnia 26. maja godz. 1. minut 45. popoł. 
Alpiny 25.—, Węg. akcje kr. 289.50, Anglo-Austr, 117.45. 
ź Unionsbank 72.90, Kolej Kar. Lud. 199.—, Nordbahn 235.—, 
Marynarka handlowa i cały ruch handlowy | Kolej Połud. 109.80, Kolej Alföld 192.—, Kolej p. Elżb. 
poczynają odczuwać skutki blokady. 232.10, Kolej lw-czern. 228.50, Weg. Nordostb. 177.—, 
7 : Wied. Commun. 124.50, Weg. Tabakast 67.75, Elbeta, 
Berlin d. 26. maja. Izba deputowanych przy- | 158.25, Weg. cis. losy r. 124.50, Lónderbank —.— 
jęła głównie w osnowie projektu rządowego|Z4. ren. węg. 4*/, 105.40, Bankverein 105.75, Rosyj. rubel 
przedłożenie o budowie kanałów z Dortmund do papin To s wee LIDO: 54 105.25, 
portów w Ems i od średniej Odry do górnejļ%"°%y‘0we ——. UsPosodienie: przygnę one. 
Sprei pod Berlinem. Na ten cel preliminowano Wiedeń dnia 26. maja, godz. 10 min. 35 przed 
71 milionów. południem. Akcje kredytowe 283.00, Anglo - austrjackie 


: ; . |117.80, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw. 199.75, Ko- 
Ustawa dotycząca guany w kościelno-poli- lej południowa 116.00, Renta papierowa —.—, Listy zast. 
tycznym układzie, została wczoraj ogłoszoną. Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 95.75, 


Do parlamentu wniesiono sprawozdanie za- 
wieszenia małego stanu oblężenia nad Sprem- 
bergiem, gdzie silnie była rozwinięta agitacja 
demokracji socjalnej. 

Przedłożenie o podatku wódczanym odesłał 
parlament do komisji i odroczył swoje posiedze- 
nia, aby pozostawić komisji czas do rozpraw. 

Paryż d 26. maja. Izba rozpoczęła na nowo 
swoją pracę i wzięła pod rozwagę rozmaite wnio- 
ski, a między niemi wniosek o dożywotnich 
pensjach dlo rannych z walki 24. lutego r. 1848 
i rodzin tychże. 

Wedłg Libertć oświadczyła się Rada mini- 
strów za zasadą wydalenia książąt, Nad osnową 
dotyczącego dekretu rozstrzygnie Rada mini- 
strów na posiedzeniu czwartkowem. 5ądzą po- 
wszechnie, że przed powzięciem ostatecznego 
postanowienia, zasięgnie rząd zdania Izby. 

Według nadeszłych depesz zachowuje się Z Kiwi? . 
prowincja jak najobojętniej w kwestji książąt. |Z Podwołoczysk 

Londyn d. 26. maja. Times sądzą, że w obe-| » (na Podzamcze) 
enych stosunkach powinnaby połączona flota po- | 7 Czerniowiec 
wrócić do przystani Sudy i zwrócić Grecji swo- 
bodę poruszania się. i 

Dzienniki poranne donoszą, że wczorajsza | Do Lwowa (z peszt.) [78 
Rada ministrów postanowiła zwołać na czwartek "y | 
mityng stronnictwa liberalnego. > Do Wiednia (z. prę.) 

edług krążących pogłosek, zamierza G la d- | Do Prus 
stone poczynić pewne ustępstwa na korzyść re- 
prezentacji Irlandji w parlamencie, przez co usu- 


Napoleondor 10.03, Rosyj. banknoty 1.24!/, Usposobienie: 
ciche. 


Berlin dnia 25. maja. godz. 5 minut 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 200.00, Akcje kredyt 459.00, Lom- 
bardy 195,00, Galicyjskie 81.75, Pożycz. wschod. 62.10, 
Austrj. banknoty 161.40. 

Paryż 3%, Renta 82.56. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
s. (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


Do Lwowa przychodzą : 


Do Krakowa przychodzą : 


nie się opozycję dyssydentów przeciw billowi| Ze Lwowa 233] ——] 
Home-rule i umożliwi się drugie czytanie tegoż. |Z Wiednia 945 —— 
Podróż Gladstona do królowej w Windsor ZR a . 346 sn 


nie była spowodowaną żadnemi nadzwyczajnemi 
przyczynami. 

Londyn d. 26. maja. Po siedmiogodzinnej 
rozprawie odroczyła Izba gmin do czwartku dal- 
szą debatę nad irlandzkim billem administracyj- z cr o, 
nym. Z powodu wyścigów (Derby) niema dziś| C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
posiedzenia. Trevelyan oświadczył, że tylkoļ— > 0 
wówczas będzie głosował za billem „Home-rule*, 
jeśli tenże będzie w ten sposób zmieniony, że 
bill o zakupienie gruntów w Irlandji stanie się 
zbytecznym. 

Po wczorajszej Radzie ministrów, 
Gladstone do królowej w Windsor. 

Belgrad d. 26. maja. Dziennik urzędowy o- 


e Gwiazdką są oznaczone poeiągi pospieszne. 
W obwódkach ezarnych f] są godziny noone, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
wałny od dnia 1. października 1885. 


Przyjazd do Lwowa. 


udał się Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nocy z Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Pow ia 
O godz. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatynn. 

Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja, — 
O godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanieławo- 
wa, Husiatyna. — O godzinie 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Przyjazd do Stanisławowa, 


Pociąg osobowy: o godz 8. min. 35 przed południem z 
Róyiatyna, = O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar - 
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. -- O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
tryja, Lwowa, Zwardonia, — O godz. 10 min, — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 38 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna. 


a wo, 


go mianowania 40 deputowanych z klasy urzę- 
dniczej, kopieckiej i włościańskiej. 

Petersburg d. 26. maja. Słychać, że Giers 
w podróży swojej do Franzensbadu, odwidzi 
Bismarka w Friedrichsruhe. 

Moskwa d. 26. maja. Parę carską witano z 
uniesieniem, — przyjęcie tejże w Kremlu było 
wspaniałe. 

Moskwa d. 26. maja. Podczas przyjęcia car- 
stwa w Kremlu, naczelnik miasta (gołowa), po- 
dając carowi chleb i sól, przemówił doń w na- 
stępnjących słowach: „Reprezentanci stanów 
pierwszej rezydencji proszę cię najuniżeniej, ca- 
rze samodzierźco, abyś raczył przyjąć nasz chleb 
i sól, naszą miłość, naszą wiarę i radość, że 
ciebie z carową i carewiczem wśród nas oglądamy. 
Przybywszy do nas z błogosławionego Południa; 
osobą swoją ożywiłeś morze Czarne; nadzieje Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjació 
nasze wzlatują na skrzydłach a wiara nasza u-|sztuk pięknych przy placu ów. Ducha I. 10., 
macnia się, że krzyż chrześcjański zabłyśnie na | otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 
minarecie Sw. Zofii.“ Car odpowiedział, że ko-|od godziny 11. rano do 4, popołudniu. Wstęp ko- 
cha Moskwę i cieszy się z pobytu w jej murach |sytuje od osoby w niedzielę 16 cent., w dnie po- 
w rocznicę dni koronacyjnych, które to dni będą | wszednie 30 centów. 
dlań zawsze najmilszemi wspomnieniami. p ZZA ZZ 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Przyjechali do Lwowa d. 26. maja. 
Fa ŻORŻA: W. Jaskólski z Rosji, W. 
Kozłowski z Rosji, dr. J. Bołoz Antoniewicz z S f 
i osób radykalnego usunięcia nagnietków. 
Grochowie, M. Rosenthal z Paryża, ks. K. Wia- p Znaleźć leny óryby i a AET działał na 


zemski z Rosji, M. Vukobrankowits de Vnko et nagniotki, zapełnie je usuwał, bez uszkodzenia skóry i 


Branko z Wiednia. bez wywołania bolu, było do dziś jedną z najpierwszych 
Hotel EUROPEJSKI: B. Gnmiński z Doliny, | potrzeb i największem życzeniem wszystkich cierpiących 


L. Dornstein z Wołoczysk, T. Bauman z Prze.|1% nagniotki lub na zgrubienie skóry. 
r bór Taki środek wyszukała apteka S. Radlauera 
FA Ciharcz z Wiednia, L. Westreich z w Poznaniu, środek, nie bez bolu usuwa na- 


óry zupe: 
gniotki, każde zgrubienie Bir całkowicie niszezy, nie 
Hotel ANGIELSKI: E. Brzeżani z Brze- 


wywołuje przy użyciu żadnego uszkodyenia bielizny i nie 
żan, J. Pilatowski z Dubia, M. Mochnacki z Rze- | *)maga uciążliwych bandaży, Z powodu wielu niendałych 
czki, dr. L. Mikulski z Rosji, W. Lekczyński z 


naśladowań proszę wyraźnie żądać jedymie prawdzi- 
Kunaszowa. „8. 


wego środka przeciw nagniotkom E firmy: 
Radlaner's Rothe Apotheke* w Po- 

Hotel FRANCUZKI: R. Pragłowski z Prze- | zmaniu. Karton z faszką i pędzlem 50 et 
myśla, A. Kopecki z Dobry, H. Reineman z Fürth, Odsnaczony najwyśszem uznaniem i słotym 
M. Aschkenazy z Wiednia, E. Dymacek z|me 
Wiednia. 

Hotel LANGA: G. Rudkiewicz z Doliny, T. 
Brugman z Asch, W. Ziegler z Wiednia, dr. G. 
Reizes z Szląska. 

Hotel WARSZAWSKI: W. Znamirowski z 
Halicza, J. Martynowicz z Jaworowa, ks. J. Ku- 
zniowicz z Baczowa. 


(Nadesłane.) 


Skład we Lwowie u aptekarza Zygmnnta Rnokera. 


Wszech-Medycyny 
Dr. Roman Barącz 
Operater i specjalista chorób usznych 


(praktykował w klinice chirurgicznej profesora Billrotha 
i w klinice dla chorób usznych prof. Politzera we Wiedniu.) 
mieszka obecnie przy ul. Halickiej L 1. 
(róg Rynku i Halickiej.) 

Ordynuje od godz. 9—10 rano i 2—4 popołudniu; 
dla ubogich zaś chorych od godz 8—9 rano. Operacje 
chirurgiczne wykonuje u ubogich chorych bezpłatnie. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 26. maja. 
po raz czwarty : 
BRACIA LERCHE 
komedja w trzech aktach Adama Asnyka. 
Początek o godzinie wpół do Smej. 


Wielebnemu dnchowieństwu obu obrządków, 
pp. urzędnikom sądowym i kolejowym, tudzież 
wszystkim łaskawym uczestnikom pogrzebu Śp. mę = 
ża mojego Karola Bojaka, lekarza miejskiego i ko. 
lejowego, za złożone mi dowody współczucia i ży- 
czliwości, niniejszem składam podziękowanie sta- 
ropolskiem : „Bóg zapłać !“ 

W Haliczu 24, maja 1886, 


Leopoldyna Bojakowa. 


Wiadomości giełdowe. 


dnia 26. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 
aj yje alic. Kar. Ludw, 200 zł. m. R 198.75 
da 202. , Kolej wowsko-Czern.-JASBy 228.50 do 231.50, 


| 285.50 do 290.50, Banku kred 


Banku hypot. galicyjs. d 
icyj 7.— do 222,—. II. Listy zastawne na 100 gèr. 
| galioja, 317 kredyt. galic. 5 pre. 100.80 do 101.80, Tow. 


W. a. 
, gal. ziem. 40/, 9450 do 95.50, Tow. kredyt. gal. 
Mia (sof 100.80 do 101.80, Tow. kredyt. gal. ziem. 49/, 


Ki 
92.50 do 98.50, Banku krajowego 4'//, 95.50 do 96.50, a 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku 27. Maja 1886. 


Ostrzeżenie. zaa | KAROL BAYER | 


ST, OE aty ~ Masę do zapuszczania podłóg we LWOWIE, ul. KRAKOWSKA 11. 
go Biura za r ma wersacje, Bank hi oteczn "PGE IE olecają : z" poleca zupełnie odosobnion 
ugania obecnie po hotelach i domach p y po ecaa Magazyn Herbat chińskich | rosyjskich 
prywatnych, podchwytując interesa od HUBNER i HANKE we Lwowie. 


Przez wys. e, k. Namiestnictwo we Lwowie 
koneesjonowany 


Zakład krowiankowy w Lisku 
rozsyła prawdziwą 


KROWIANKĘ. 


Podwójna kostka lub fiołka po 60 ct.! 


C. k. uprz. galic. akcyjny | 


po cenach składu C. Traua e. k. dostawcy nadwornego we Wiedniu. 


naszych stałych klijentów. Nie wszy- kupuje i sprzedaje wystarcza do zaszczepienia dwojga Wyroby japońskie i chińskie z drzewa, papieru i porcelany. 
scy bowiem wiedzą, że ono nie jest „dzieci. 2346 1—90 | a= r gk tai OR Ki Towary kolonialne, ogoro polndalesrep delikatesy, 
j w iurze, M we Lwowie U nas yne i we wszystkich znaczniejszych ser ryndzę. 
ika RI M EM ię wszystkie ; . h an dlach na prowineji: i Wszelkie wiktnuały, rid woski ne, stearynowe , parafinowe; 
tów, którz Że fani ye Fa i : À Dr, W, Kretowicz W BOCHNI u p. J. Michnika. W MONASTERZYSKACH J. M. Suhla mydło, krochmal, farbkę itp. Karty do grania. 

, ck utaniu nam aota | papiery wartościowe » BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys | „ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. Wina, rumy, koniąki, wódki, likiery, piwa i portery. 
AA a obs powierzali, RE przyj ) ordynuje jak w latach poprzednich $i > BRODACH u EO & Sp.| , RADOSC Pp. RE 7 syn Pięknie urządzony salon do śniadań. 
Z105Ć Zlecenia Swoje czynili wpro3 s 2) s u p. W. amowicza, u J. Kisielewskiego. ; A sj + 
w Biurze osobiście lub listownie] i monety w Karlsbadziejj : snzóżsnaci spin wońskiej , NOWYM SĄCZU u p: K. Millera JJ] 5% NY% ogierskie w oczkach wpro z Węgiam oo = 
gdyż tylko tym sposobem mogą mieć mieszka „Stadt Warschau“ M ” PKI > P ao ” PODHAJCACH e Zima podli Przy większym odbiorze opuszczam rabat, 2164 4—10 

l | I l > . M. i iJ: ; = 10 24m: 3: POM. "GROM yk: 
gwarancję, że interesa ich załatwio- po kursie dziennym. 2269 3—10 Kaiserstrasse. „ CHODOROWIE u p. F. Marxa. | „ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
ne ż08taną rzetelnie pod naszą odpo- —_|] „ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. ,, a u p. M. Kruga. | 
wiedzialnością. Zlecenia z prowincji wyko- E ZN WNANAANNANPNANANSN I] © 7 e AW ŻARY z NE Md Ca naai R Y \ l A N b w 
kz 8 b E s . M. O. Gansa. 
J. Poliński, nuje się odwrotną pocztą bez Dr. E. Brühl pik p METR A 3 RADOWCACH upni L. Sonnenroich 
joe, . » 500 > $ 5 CU . . . . F. M. è | 
właścicie! Biura wywiadowczego prowizji. ordynuje od 16. września do 10. maja © JJ ”, CZORTKOWIE u p.S. Kosteckiego.| ” PA TNIE u p: m Marra. wii Zakład zdrojowo-kąpielowy 
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5. 1834 25 — 48 [4 w Meranie Yilla Li vonis ; , DEMBICY u p. S. Seredniekiego. » RZESZOWIE G Na x owli. t t dnia L eno 
2354 i—1 IŽ od 15. maja do 15. września DOLINIE u |. M. Kirschem. |” SAMBORZE u p A. aaa TA dle waciki R Ye Ę 
$ A. ] 


2 Oddalony o trzy kilometry od miasta Rymanowa, a 6 kilo- 
metrów od stacji kolei Transwersalnej Rymanów. Źródła wydają 


na godzinę 120.000 litrów wody zawierającej głównie jod, brom, 


DROHOBYCZU u G. Herschdórfer. 
ky u p. L. Saldórfera. 
” GORLICACH u p.B. Muszyńskiego. 

GRÓDKU u p. A. Lipusa. 


w Gleichenbergu Villa Max. 


Zdolny Ogrodnik 7z powodn śmierci właściciela F IAEA AA ESEI IISG, NN | 


tychmiast do sprzedania ` 


„ SANOKU u p. R. Bartha. 
rh u p. J Rynezarskiego. 
„ SERECIE u p J. Dempniaka wdowa. 


z dobremi świadectwami poszukuje » WE: „ SIENIAWIE w Tow. spożywczym. żelazo, sól, gode. lit 6 dzw i wielkiej ilości k A 
AR - FOLWARK „OKOP“: Bia- HUSIATYNIE u p. A. ||” 0, 8 sodę, ilt, prócz nadzwyczaj wielkiej ilości Kwasu wę 
miejsca. Adres uł. Zielona 1. 24 MATO 1, E EE wh ee ry Ból zębów j A ET i E e a » ENR j a NE glowego, skutecznej we wszystkich chorobach skrofolicznych szcze- 
Kolmana we Lwowie. 2351 1—1 |morgów pola ornego, dobrych łąk i pięk- każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u ki 5 up. A. Tumidajskiego| ” STANISŁAWOWIE. GW gólniej gdy te są z osłabieniem i brakiem krwi połączone, zawie- $i 
——___ ||| nego lasu, wszystko w jednym komplek- uwa trwale I natychmiast sławny LITON u p. K. Zabłotnego. | ” Upa a Onasa ; : : koc” | 
wii: arondowane, z propinacją, inwenta- gdyby inny ńrodek nie pomógł. Flakon ” JASLE u pp. J. Pollaka i Syna |” STARYM SĄCZU u p A. Essena. ra bowiem wielką ilość Środków odżywczych mianowicie żelaza i 
rzem żywym i martwym. Budynki w do- 40 i 60 et. We Lwowie w apt, P. Miko-|l] > KAŁUSZU w Tow. spożyważem, |” STRYJU wpRęnechie iego i Koster- kwasu węglowego używaną bywa w cierpieniach skórnych, w choro- 
brym stanie. Bliższej wiadomości udzieli łascha, w Stryja w apt. B. Drągowskiego. |] © KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. | g Bd! ya bach gruczołów, kości, stawów, błon ślnzowych, w stwardnieniach 

VA AKOP ANE. na miejscu lub listownie pozostała Ik 1325 6—27 ! „ KIMPOLUNGU u p. K. Meumayera. 3 a. | 6 A M je EE A pozapalnych, w chorobach nerek, oczu i w różnych cierpieniach 

Na liczne zapytania zgłaszających zi jed PE LŻ. Ci PKC p ] dk » KOI PE ST 4 iSp.| , TARNOPOLU u H. Skowrońskiego. kobiecych. — W tym roku przybywa kilka domów oraz łazienki 
do fihi slorgols p posodam zbiorowo: m m 5 gS. y ierpienla 0 q a 3 KOPECZYŃCACH u N Pozamenta | ” FARNOWIR pp: NY, Müldneya: i Sp. zwiększone, — W tym sezonie przygrywać będzie muzyka cyga- 

e zakład mój wodoleczniczy na E DRE 2% E e o O KOSSOWIE u p. M. Kamila, |” TŁUMACZU u p. J Hibschma nów węgierskich pod dyrekcją p. Daudasza z Homonnej. | 
Klememónce, w Zakopanom przyjmuje; QDE g PZA BE ZM R wszelkiego rodzajujj : graxoweno'. Bortsrowskiogo| ” TEUN Up W. Daanan Doktor, poczta, dwie restauracje, piekarnia, mleczarnia, w sa- |] 
zon letni; o SN % TAF A bm „=  jakoteż cierpienia wątroby, kolki, hemo- » » u p. Ed E: i aj „ TURCE u p. W. Kuczyńskiego. mym Zakładzie, telegraf i apteka obok w miasteczku. 

2) że w czasie mojej nieobecności w „Ź Zu, a wy z SĘ "ef tę Sq jroidy, osłabienie żołądka, niestrawność, |] ” ROSNIE A Pr karsa » SA GRANE U ep Taksa od osoby 2 zł., od rodziny 3 zł., za muzykę od osoby 
Zakopanem zastępuje mnie obecnie miej- WE | gS ję 4 ĄCE eœ  j"sunięte zostaną w najkrótszym czasie ” ŁANCUCIE u p 7. Cętnarskiego » Zal NL u p. A. Pohla. 1 zł, od rodziny 2 ZŁ; kąpiele I. klasy 70 ct., II. klasy 50 ct., 
scowy lekarz stacji klimatycznej dr. An- U > o "2Best_ ugeg pod gwarancją zupełnie za pomocą uni- * LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza |” zalszczykach u p. II. Sanockiego. III. klasy 40 ct. dzieci płacą poł Na stacji kolei w R 
drzej Chramiec, ja sam zaś zjadę tamże = 52 zo EFEZ: < f- „wersalnego eliksiru żołądkowego apteka- ” TISKU R Pa ar kie ranza. „ ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. „ klasy ct, dzieci płacą połowę. —Na stacji kolei w Ryma- 

SE Modi CORTO Seg EERE laj gA zza Sehneida. Cena pół flasz. 1 zł., całej ” aE ; AC W = ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. nowie będą powozy i wózki, gościniec bity prowadzi do zakładu. 

3) zgłoszenia do kuracji przyjmuję (na! Ż osse g P „A3 > Sq 1 zł. 80 ct. Jedynie do nabycia w apt. * MIEULIN ACH Gi Gina » ŻYWCU u p. A. Pawlukiewieza. WODĘ MINERALNĄ i SÓL rozseła na żądanie 
tymczasem ja sam w Krakowie w zimowym rj S% m © JB*5>B gid św. Jerzego Maxa Schneid wei ” Pk: 1308 2—3 Zarząd zdrojowo-kąpielowy w Rymanowie 
zakładzie wodolecaniczym przy Łazien- Ba mo _hOSSA a 54  Wiednin, V. Bez. Wiminergasse 33 świ A 
kach górnych w ogrodzie, od połowy 5d SRA „i stosować należy zamówienia. Liczne pi- e $ 
czerwca w Zakopanem. „= E 5 b E TME > zi gma faikozynne gia lerarzy i uzdrowio- nian = EPEE E z = | 

: : — wą”. = inych. ad we i t. P, ngal ATA OCE : Z 
_ Dr. Wenanty Piasecki, > 6 RES gaps E  Mikolasha 0 1268216 1 
fwłaściciel i kierownik zakładu leczniczego. $ Z ug OPSEĘ E "m Wo EWĘ " Rx | | 
352 1— a "mąż yao 
gSziz:śs = Henryk Hollmann, an na j | | 
>. 8 | E Haaa fabrykant sikawek w Pilznie, poleca : Zawierające Peptony pepsinowe. | 
« . Ała e zec S s g © 
Interesa jakich mało ! — | BO EFIE 3 Gi poleca PT. strażom pz iori i gmi- N ajprzedniejsze ezernidło glicerynowe (Mieso wołowe strawione i łatwe do assymilacyi.) 

Dzierżawa. 2 folwarki bornie cd = rE s D X nom swoje nader trwale zbudowane i ta- pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pęka- Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 
zabudowane z raina, E bełz- EE EB E js pamici M ne łaty pe * nia, pudełko po 10 20 i 50 ct. „Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- | 
kiej ziemi, zasilonej gorzeln. nawozem, pa z M x S j ię rzetelnych za- Bmarowidło litewskie niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzę 


bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięsni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony sa najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dla tego też 
mogą służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, nawet | 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych niede: 
krwistych, u suchatników, u cierpiących na Żołądek, u chorych znajda: 
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetyta, f 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkio]j praoy; 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania. 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu, 8, rue Vivieune, jak również we wszystkich znaozniaj: 
szych aptekach. 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu- 
p dełko 10.20, BO et. i 1 air. ę 


ATRAMENT czarny kampeszowy L 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynn 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 APT 4 


FARBY DO STEMPLI Ą 


(uwfepoq 


dkowania 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, b; 
flaszeczka 30 centów. | 
Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct. 
Mydło gospodarskie do prania blielizny kl. 48 ct. 
Soda do prania bielizny kilo 12 ct. 
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 
gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 et. 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul Koperni- | 
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Kra- 


porzą 
prowincji 


1100 m., łąk przednich 300 m. Kościół, RODE Ea) 
szosa, koszary, poczta i komora w miejscu.! 
Na sprzedaż majątek lasowy mila 
od kolei. Areał 4.700 m. w jednym kom- 
wydoskonaliwszy się wszechstronnie w swym zawodzie w pier- 
wszych zakładach za granicą, osiadł we Lwowie na łaskawe 
lowy kanał ze spustami i ryzami dostar- 
cza kloców. Cena 125.000 złr. Imb ma 


Na gruntach nieprzebrane bogactwo imi mes raw : 
BE 
*= M. Przybylski 
leksie. Drzewostan: świerk, jodła i buk. 
wezwanie Wnego Pana Karela Miknlege , dyrektora 
zamianę. 2317 3—6 


pszego marglu, dotąd niewyzyskiwane. 

Obsiewy znaczne i piękne. Eksport spiry- 

tusu znaczny. Dodaje się 400 sągów drze- 

wa do gorzelni. Czynsz roczny z morga 

po 7 złr. Można pojedyńczo folwark za- 
Fabrykant fortepianów i organmistrz 

gromna ilość drzewa materjałowego! Tar- 
tutejszego konserwatorjum, i uskutecznia wszelkie rekon- 

Na sprzedaż śliczny majątek przy 


tepianów i harmonium tak w miejscu jak również 
na prowincji. 

UZNANIE. Najmocniej polecam wszystkim fortepiani- 
stom, którym ma doskonale wystrojonym fortepianie zależy, 
pana Macieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życze- 
niom najzupełniej odpowie lecz i wszelkie możliwe reperacje 
jako uczony fabrykant fortepianów najsumienniej wykona. 

2328 2 —? Karol Mikuli w. r. 


ufourmoad au mouerde107 


eluemoqptziodn I eruo(0248 òs © 


dzierżawić, 
przy ul. Kościnszki 1. 20 we Lwowie 
tak parowy nowo urządzony, któremu mi- 
strukcje, reperacje i strojenie organów, for- 
kolei, aawiera 480 m. mmjlepszej roli, 126 


fortepianów na 


m. wybornych łąk i400 m. pięknego lasu. 

Budynki kapitalne. Cena 96.600 złr. lub! 
na zamianę. R" . 

Pośredniczy z grzeczności i obowiązu- 

je się uzyskać najdogodniejsze warunki 
A. Teodorowicz 

Lwów, ulica Piekarska 17. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera, fi d 


kowie, Sukiennice l. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. ` 


woj kakakakakak nkakakakna -i 


2 EZ ŚŚ ee] | 
Od 20 lat istniejący handel obuwia Łopuszna 


A o | Jo. ieduiu, © , - a 
md pi ZPR xi Wiedalu, $ Zakład żętyczny, mleczny i wodoleczniczy § 


Baw swoje wyroby własne (nie towar fa- 
ryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, połowania i podróży w naj- 
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna- 
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na Pia niejizy, sezon 
szczególnie uwagi godne: buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki. 

NB. Przy zamówieniu wystarczy przysła- 
nie starego bucika. 1271 11—15 


NOOOOKAOOIOIOIOK 
OGŁOSZENIE. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody biliń- 
skiej, silnej szczawy alkalicznej (Biliner Sanerbrunn), 
która o wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach 
handlowych powszechnie jest znaną i lubianą, w głównym handlu 
wód mineralnych dla Galicji i Rosji p. E. Mendrocho- 
wiczą we Lwowie, RY A tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd 
co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą. 


M. ks. Lobkowicza Dyrekcja przemysłowa 


w BILIN (Czechy). 


W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowicza oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco- 
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpunk- 
tualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie. 


E. Mendrochowicz, 
główny skład wód mineralnych, we LWOWIE Rynek 1. 44. 


Podejmuje się strojenia i u 


Migrenę i ból głowy 


usuwa niechybnie 


„Kephalgina“‘ 
podług ordynacji 


prof. dr. Czyżewicza 
c. k. radey zdrowia 
Główne składy w aptekach 
P. MIKOLASCHA pod gwiazdą 
i J. PIEPESA pod węgierską 
koroną we Lwowie. W Przemy- 
ślu w apt. A. Mańkowskiego, 
Krakowie K. Wiszniewski ąpt., 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz. 
Cena pudełka wraz z przepi: 
sem użycia 50 et. 
' Mniej jak dwa pudełka pocztą , 
(4 się nie wyseła. 2239 3—12 


na Bukownie obok Berhometu nad Seretem. 


4 Kąpiele rzeczne, iglicowe, parowe, natryski. Hydroterapia £ 


Wykwintny Likier wytworzony zwyhornego owocn Morelł. 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Bordeaux (1882), Medal złoty w Amsterdamie (1883), 
Marka fabryczna złożona w Austryi. 
Reprozentant Pan W. JBJRATWIPN JEJ 
W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego, 
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
maśw P, W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana 1 
Hendricha, Antoniego Hawełki. Maurizzio.—W Przemysłu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Oiążkowskiej.. -W Czerniowcach 

w cukierni P. Filaczyńskiego. 


— M 


w połączeniu z elektroterapią i mięsieniem (massage). Wskaza- f 
nia: Przewłoczne choroby krtani i płuc, reumatyzm, choroby $ 
nerwów, porażenia, niedokrewność, osłabienie ; zaleca się także 
jako bardzo zdrowe i przyjemne miejsce pobytu w lecie. 
Wygodne pomieszkania, restauracja, kawiarnia, bilard, for- $ 
R tepian, gazety i muzyka kąpielowa. |. 
Lekarz ordynujący : Dr. Feliks Wysocki. Sezon trwa od 1bgo % 
[4 czerwca do końca sierpnia, 
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje 


2295 1 3 Zarząd kąpielowy w Łopuszny. | 
G a a a a POZNYNZNYNY 


SZCZAWNICA 


w powiecie Nowotargskim w Galieji 
powszechnie znany Zakład zdrojewo-kąpielowy, 
klimatyczny, żetyczny i kumysowy, 
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznacza” 
jący Się Świedem, górskiem, czystem powietrzem, 

z sześciu zdrojami 
silnej szczawy Solnej i sodowo-żelazistej 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicz 
nych w chorobach narządów oddychania, trawienia i 


n dróg moczowych, 
Liczne niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe 


CHAMPAGNE 3 
AVALA & (0. 


Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
Królikowskiego we Lwowie. 1182 50—100 


m— RE RER AAAA RAE 


J. PSERHOFEBA 


pigułki krew przeczyszczające 


od długich lat wielokrotnie doświadezony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany Środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i 
zatwardzenia i t. d. 


pudełko z 15 pigułkami 21 et. 

rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 et. 

Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem: 2306 3—16 

1 rulon pigwek  . gł. 1.25 4 rulony pigułek . gł. 4.40 

2 rulony , -p 2.30. 5 rulmów y 674, UA 

3 r j . „ 3.40 , 10 s B - „9.20 
Mniej jak rulon nie wysyła się. 


J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel" 


Berneńskie | 
resztki sukion. 


3—31/, metr. we wszystkich kolorach 
ua zupełne 


UBRANIA MĘZKIE 
Resztka po 4 zł. 50 ct. ' 
wysyła za pobraniem 
handel wysyłek 1203 


Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie- 
my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 


balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- A 
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali Cena | rodzaju. 
dzbanuszka 1 złr. 50 et. — We Lwowie do nabycia w apt. ZYSM. Ruckera Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. 


pod srebrnym Orłem, w Czernioweach u J. Golichowskiego , sh; ty NIA | Komunikacja z Krakowem i Lwowem koleją żelazuą do Ste” 


poleca : 
Teodor Umrath w Pradze 


Heuwagsplatz. 1032 4—6 
Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom pray edbiorze najmniej 1000 litr 
5 pre. rabat. Należy podać stację koleiig = 
Ig. Spitzer, właściciel winnic 1 Pi Ta 
wnie w Preszburgu (Wegry). 1266 1—? 


trznością. 


Prawdziwe węgierskie wina iedniu, I., Singerstrasse 15. 1115 4—? dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie i w domach prywatnych właścicieli, (około 880 pokoi), trzy główne 
*Wykyłam Ża pobtaniem w po od 10 == RER kt i anidh specjalności w zapasie. BĘ A E E E protenaji grite piei viini a restauracje i kilka drugorzędnych. | 
Bebte Roa litr EM et, We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikolascha apt. nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płoć aż do Lekarzem zakładowym jest dr. Władysław Seibore” : 
Wyśmienite z roku 1872 „ „28, późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu g E waki, prócz niego siedmiu lekarzy, co rok do Szczawnicy przy 
Riesling-z r. 1872 gyrdÓ 5 komitych mężów, a to prof. Pyefluch w Mondos e s imm bywających. Stała apteka w miejsen, a druga w Krościenku o 
na. Andih ogni Eaton CE 1 a OC RORECZOROWS a żę Mis pants pataóji cą 7 AE AA kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęsz” 
"Winacożbriono «EM oito ki EH Kena RE TZT JA l brzo Lengiela. "Ten ulubiony kosmetyk uzdra- czonego i rozrzedzonego, oraz leków rozpylonych. Mleko, „aty 
"25 et. wyżej. | SBi oszczędności mydła, 400 szt. pierze dziennie osoba wia w skutek szkodliwego bieliła, namiętnością | a sk Ki kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natryskowe siata alie 
«Ailio ics: prawdziwa syrmska z roki SR 5 Eckerta patent wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawe: ai oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim Potoku. | 
1870 litr złr. 1.20. r L papy parpocona twarz przywraca do zupełnej gładkości. Gzynięzw ady 1 ze W Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek, muzyka miej” 
a Dana (i zac trenczyńska uniwersalne maszyny do prania, ma- Ar LE znowu świeżą p. A i nadaje jej przyj oac FAH | scowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta, pracownia fotogra” 
oi Ge) fiezymy ' najtaniej powkoszcie szyny do wyżymania, magle i adbszos pe E od aniez tine INA ficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkieg 
| 


rego Sącza, zkąd 42 kilometry (pięć i pół mili) wybornym go 
mam BB EEEE" ||| — |--o e w ścińcem na miejsce, - l 
Co dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Stareg 


Sztucce (kasetki), urządzenia serwisowe, zastawy stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty sztuki itp. Sącza i z Krakowa, 


į : s dla każdego domu i na podarki po stałych cenach fabrycznych. Gwarancja za naklad srebra. ; r ia. 
Jedyne zastępstwo sreber litych. Korzyści wyrobów Christofia : Pora zdrojowa trwa od 20. maja do końca wrześnić 
12 ciążkich czysto srebrnych łyżek, widelców, nożów i chochła kosztują około 190 zł. za tę samą kwotą otrzyma się następujący kom- 
ż © pletny serwis stołowy Chriatefla, składający sią s 
zł. 17.— | 12 nożów deserowych zł. 15— 1 łyżeczka do cukru ` zł. 3.50 | 1 praystawka na ocet i oliwę zł, 15. — 
1.75 


Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwó 
12 łyżek stołowych i po 20. sierpnia o trzecią część zniżone. 


i r ł h Iia hl á : 530| 1 słoik tard „ 5.50 |1 szez czyki do cukr ARTE i A $ i A 
e. k. dostawcy nadworni, ia połów zu, : 1 1 Warzecha do Hiap = 3.20 2 podwójne solniczki r 728 1 widciea kabaretowy". 3 4:50 a ZEM T 1 nie g przyjmuje o Zakładu zd 
° ° Ty ` oe 12 łyżeczek da kawy . o» pL San PD ADEEOWOGP A URE RAE O A WE k ME: jówego przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na w 
l : 12 widelców deserowych „ 15.—) 1 ka do k t 3.60 | 1 sztuciec do sałat, 8— morza "ui x i * x H A 
we W iednių, I. Opernring (Heinrichshof) Direiz A "ICB osadzie We sBoj 1  . Si eA, „ Kosztuje razem zł. 190— mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego- 
Taki serwis ze srebra oatonaoy, około 1010 zł. zatem co roku okaże R zł. straty procentu, którem pokrywa sią w eiągu 


Wiedniu, —żjalbo pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojował 
w Szczawnicy. 2118.1 


Najlepiej posrebrzane i pozłacane M 3 lat wydatek na serwia OREBVRERIE C 
sprzęty stolowe wszelkięgo rodzaju, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej." 


